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363 manifestacyjne dostawy 
z&fł81izowali już pracujący chło~ GŁOS ROBOTNICZY Uroczysta akademia w . lodzi 

' , 
z okazji SVl(ięta 

naszego ·województwa Lotnictwa Polskieyo ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ. PARTII ROBOTNłCZEl 

tODt, PONIEDZIA\,EK IS SIEltPNIA 1'5ł ROKU ' . 

51 gromad 
·. 

wykonało 
roczny plan 

' 

w100proc. 
Ofiarna l zacięta wałka toczy się w całym wojewódz­

twie o jak najszybsze wykonanie obowiązkowych do-
9taw zboża. Chłopi praeujący· i spółdzielcy nie szczędzą 
sił, aby n.a cały rok m'bezpieczyć kl~ robotniczą 
w chleb, a następnie ~ić do wlelkiej kampanid 
siewów jesiennych. O napięciu 1 rozmachu ak~j.i skupu 
zboża świadczą manifestacyjne dostawy, których chłopi 
naszego województwa 2l()l'ganlzowali 363. Zwięk!IZ8 1tię 
także ilość gromad, które \Vykonały roczny plan dostaw 
zbota w 100 proc. Takdch gromad marny już 51. Jak 
walczą , chłopi o rea-117.ację dostaw .ziboża w poszczegól­
nych powiatach pokatZ1Uje poniższa tabelka (dane na 20. 
11ieripnia włączn.ie): 

Miejsce 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
T. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 

• 13. 

Powla.t 

Łe8k . 
Łowicz 
Plotrk6w 
Skierniew lee 
Brzeziny. 
Ł6di poow. 
Łódź m. 
Ra rwa 
Radomsko 
Kutno 
Sieradz 
Wieluń 
Łęczyca 

Plan rocmy Plan 11).iesi~y 

.f9,9 proc. 
-ła,8 proc. , 
.f6,7 proc. 
45,1 proc. 
.f3,5 proc. 
.f2,2 proo. 
.f2,0 proc. 

. 4U prqc. 
38,8 proc. 
38,3 proc. 
37,0 proc. 
37,0 proc. 
35,6 proc. 

95,ł proc. 
93,4 proc, 
89,3 proc. 
82,5 proc. 
81,9 proc. 
78,8 proc. 
78,3 proc. 
78,2 proc. 
69,4 proc. 
69,9 proc. 
70 ,0 proc. 
68,2 proc. 
6~,0 JrOC. 

Z ostatniej chwili , 
Z Łasku 1 z Łowicza donoszą, te w dniu 21 L M 

dziesięć dni przed terminem chłop! z tych ~tów 
wykonali j.u:! z n.adWJ!Żk' sierpniowy plan skupt <?bo­
wiązkowych dostaw zboźa. ChłopOm . z powiatu łlsk1eio 
i łowickiego sltładamy serdeczne uatulai:je. 

Nit '" (!141) l!OK X 

W dniu Ludowego Lotnictwa Polskiego 

Wielki . P·Oka 
W rocznicę . wyzwolenia 
bratniej Rumunii 

• 
Zyczenia 
od narodu 
polskiego 

Do 
Towarzyna dr PETRU GROZI' 
Prsewodniczl\(lego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Repu· 
bUJd Ludowej 

Baka reszt 
Z okazjli święta narodowe­

go, 10 rocznicy wyzwoleni.a 
Rumuni.i przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, prosa.ę Was, 
Towa.rzy.srzu Przewodoi<:zący, 
o przyjęcie najgorętszycll po­
zdrowi.eń Rady Państwa i na· 
rodu polskiiego dla Prezydium 
Wielkiego Zgromadzerua Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej 1 nModu ru­
muńskiego. 

Naród polski, ożywiony go-
rącymi U<:ZUciami przyjaźni, 

lotniczy 
w Warszawie 

W AiRSZAWA, 22. 8. 

22 sf.erpnia w zwią~u s obchodzonym w tym dniu SWię­
łem Lotnictwa odbyły się w ealym kraju liczne uroczystośd, 
pokazy lotnicze, akademie i spotkania mteszkańc6w miasł 
i wsi s żołnierzami wojsk lotniczych. 

Szczególnym zaint.eresowa· czerwona, biało-<:zerwona i Oiie­
niem cieS'Zyły Mę zorgaonizowa- bieska. Tuż za trójką samok>· 
new wielu miastach kraju"°" tów :na z.n.a=i-e większej WY­
kazy lot.nikze. sokośai. uk.ail;uje się następny 

W:ielotysię=e rzesze µiiesri:- klucz maszyn CSS-13. Odxy­
kańców stolicy otoczyły wiel- wają s:ię od ni<:h 5'1:ybko le<:ące 
kim kręgiem lotlllisko &porto- ku ziemi trzy czarne punkty 
we Gocław. Po krótkim prze· - sdtoczkowie spadochronowd.. 
mówie:n.iu prezeS<a StołecZ111ego ~ kilku ~undach wykwita­
Zarządu LPZ - posła Zyg- Ją nad ~ ba~e c~ 
munta Moskwy, który przy. , st>a.doc~now. -rr:-ei ląduiący 
pomniał, jak wsparuałymi suk· skocxkow1e SlkładaJą przed ho­
cesami poszczycić się może nol'QWą ~buną ~eldunek o 
nasze lotnictwo w ciągu 10 lat rozpoczęciu pokazow. 
i&tnienia Pol9ki Ludowej, roz· P-0 defiladzie samolotów a­
poczęły się trwające ponad 2 krobacyjnych i treni.ngowych 
godziny pokazy lotnicze. rozpoczyna się pokaz przelo· 

CINA 11 Ol 

NA. ZDJl;CIU: twn11dium 
cilcademii. Nci m.óumic11 ~­
cepre2e1 Zt1rzqdu l.ódzk.ia-

110 LPZ. tow. Stiark.. 

W ubległlł sobotę w 1ali Mlodlleiowego Domu Kultu17 
w Łodzi odbyła aię uroczysta aka.demia s okazji Swięta 
Lo~nictwa Polskiego. 

Na uroczystość przybyli: 
przedstawiciele partii, władz 
państwowycn, ZMP, wojsk lot-

łódzkiej organizacji LPZ. 
Wskazał on, że ł6dzka organi• 
zacja LPŻ jest jedną z przo­
dujących w kraju. Z jej sz~ 
regów wyszło wielu przodo. 
wników sportu lotniczego, ta• 
kich jak ZMP-owcy: Walde­
mar Antoniewski, który zdo„ 
był złotą odznakę pilota szy„ 
bowcowego, do.skonały skoczek · 
spadochronowy, Alicja Cie- • 
sielska. Tadeusz Śliwa," Jan 
Km in, Krystyna Cieślak · l 
wielu innych. 

W dalszej części referatu · 
mówca podkreślił, że głównym 
zadaniem LPŻ winno stać sit: 
szerokie propagowanie i roz· 
wijanie sportu lotniczego. 

Podczas akademii odbyło s!11 
wręczenię cennych upomin• 
ków P,rzodownikom wyszkole-
nia bojowego i politycznego 
przez wiceprzewodniczącą ZŁ 

---'-" niczych, LPŻ oraz licznie zgro- ZMP tow. Henrykę Mikuć.. „~ " 
madzona publiczność. Przodujący żołnierze wojsk ~ \ 

Rozkaz 
tlinistra 

lhronv Narodowej 
Szereguwoy, podoficerowie, 

ołiccrowlę I 1eneralowie 
wojsk lotniczych! 

W dniu dzisiejszym naród 
Polski J jego Siły Zbrofoe z 
dumą I radościlł obchodzą. · 
Swięto Ludowego Lotnictwa 
Polskiego - C'lufoej i wiernej 
straży p0wietrznych rubieży 
naszej Ojczyzny, 

Ludowe siły powietrme 

Otwarcia akademii dokona- lotniczych przekazali podarun„ " ' 
la wiceprzewodnicząca ZŁ ki Zarządowi Łódzkiemu ZMP 
ZMP tow. He~yka Mikuć. oraz .Zarządowi Łódzkiemu 

W imieniu wojsk lotniczych LP;; zakończeniu części ofi• 
zabr~ł głos mjr Kasprzak, . 
prze6yłając gorące pozdro- cJalnej odbyły się występy 
wienia łódzkiej kl.asie · robo- · artystyczne. Udział w nieb 

wzięli: Ze;;pćł Pieśni l Tańca 
miczej. przy ZPB im. Nowotki w 

Referat wygłoo!ł wicepreze~ Piotrkowie TrybunalBkim, or. 
ZŁ LPŻ tow · Sztark, omawia- kiestra symfonicm.a ZPBarwn. 
jąc , bojowe tradycje 1 osią. „Boruta" w Zgierzu oraz so:. 
gnięcia IO-lecia Lotnictwa Pol- listki Studia Operowego, go• 
sklego. Dużo miejsca w swoim rąco oklaskiwane przez pu• 

. referacie poświęcił mówca bliczność. 

---------------------:r-----i ile bratniemu , narodowi ru· 

o godz. 14.20 nad lotniskiem tów szybowców różnych ty· 
··'- . pów. Szybowce zataczają ła­
...... ~ją się sylwetki lecącycti godną pętlę nad głowami 7 """­

nisko trzech samolotów - ...,w­
CSS-l3. Nad każdym z nich po- madzonych tłumów, by następ­
wiewa w słońcu, Dau:wna !Laga nie bezszelestnie opaść z po-

wierńe chlubnym tradycjom 
po,lsltil'go lotnictwa umacnia· 
Jąc i zacieśniając więzy bra· 
terstwa broni r. okrytym 

CZAT 
Hurtownia 

Rejonowa w Ł dzi 
współzawodniczy z PGR w Na ,elnicy 

" dal• lll bm. •łOP CZAT • Burłownf ~Jo·-·· 
w Łodzi otrzymała proponeo pneeb~t 11&. uJ ·r młeJ-
- we współzawodniciwłe młędzyaldado""1m w Inr. br. 
w branżY zbytu artykułów teehnicznyeh. W tym saa-ym cllllłu 
i.ałoga podpisała umowę o wsp6łz&wodniotwie r•ołrJó-
wYlll s załoglł PGR w Nakielnicy. • 

' Podplsw1'(1 umowę 0 wspól- 1. DostarC'Lyć pań!wu 10 ty.. 
sawodnictwie długofalowym litrów mlek.a ponad ~I.an, 
załoga PGR w Nakielnicy - · 2. Zaik.ończyć zasiJ.v zbói o-
bowlązała się m. in.: :rAmych na H dni pi!ed termi· 

Paryski „Theatre 
National Populaire" 
przybędzie 

do Polski 
Na październik br. zapro­

szony wstał do Polski przez 
Komitet WspółpraCY. Kultu-

· -NA ZDJĘCIU: Gerard 
Philipe w filmie Reni 

Clair'a „Diabelska 
piękność". 

ralnej z Zagranicą zespół pa· 
Tyskiego „Theil.tre National 
Popu\ail'e". W związku z tym 
korespondent PAP w Paryiu 
przeprowadził 1·ozmowę z czo­
lowym,.-artystą tego teatru -
Gerard P ilipe. znanym pu· 
blicznu~i polskiej z filmów 
„Pustelnia Parmeńska" I 
„Fanfan Tulipan". 

Wybitny artysta francu,::ki 
oświadczył, że podczas 15· 
dniowego pobytu w paździH· 
niku br. · w Polsce TheB.tre 
National Populaire (TNP) 
przedstaw1 typowy klasyczny 
repertuar francuski: „Don 
Juana" I A.Skąpca" Moliera, 
„Cyda" Corneille'a I „Ruy 
BJasa" Victora Hugo. 

Gerard Philipe wyraził swą 
rado!;c! z powodu zapowiedz1a­
lle"{o wyjazdu do PolFki, co 
jak podkreślił. będzie domo· 
slym wydan:enlem zwłaszc-,a 
po sprawie z baletem radziec­
kim w Pacyżu. Toumee TNP 
pn;yczynl się do dalszello roz · 
woju stosunkńw kultur11lnye:h 
mi ~dzv obu krajami. 

nem, ----~L 
3. Ukończyć prz.euprmlnowo 

omł-0ty wszyBtkicll nóż, 
4. Zakończyć do tli- 15. X. 

zbiór wsr;;ystkich okqiowych, 
5. Podnieść wy<Uijpść ziem· 

niaków z l ha o 251 
Załoga CZAT owiyała 

się m. in.: 
1. Wykonać plan q>rotu to­

warowego do dnia 2Cl xn. br„ 

2. Natychnria&t Jf. ać 
zamówienia dla PO 

3. Wyellmlnować zeopll· 
trzenia towary :1.1ej J ości, 

4. Wykonać rocznj plao a-
kumulacji w 110 prJ 

1 

5 Dopilnować wys~towa• 
rów w pierwszej kole. <>ŚCi do 
kluczowych zakJadó Planu 
6-letniego, . 

6. Nie dopuścić do wsta­
wao ia mank, );'l"&ekra jący<:h 
normę, 

7. Zmniejszyć wy 
materiały biurowe i g 
cze w stosunku do pl 
!!ego o ł.000 zł. 

Umowy o współza odruc­
twle długofalowym pi.sano 
również między spół ielnią 
produkcyjną „Nowa D ga" w 
grom. Księ!itwo, gm. :i:yea 
Wielka; a CZAT·Biur Arty. 
lmłów Technicznych z mię­
dzy chłopami indywid lnymi 
z grom. Księstwo I CZ -Hur­
townia Tkanin Techni ych. 

GPrard Philipe przekazał na 
zakończenie rozmowy pozdro­
wienia dla swoich przyszłyt h 
widzów. polskich, · · ~ 

muń.skiemu w dniu t.ej wiel· 
kliej rocznicy serdeczne tycze­
nie. dalszych ooiągn!ęć w bu­
dowie 1Wej szczęśliwej przy-
IZłośoi. / Otwarcie powiatowych 

wystaw rolniczych 

wrotem na lotnis!t·o. 
Ty&iąoe par oczu wznoszą chwalą lotnictwem radziec­

się znowu ku góne, gdzie po- kim witają dziesięciolecie 
pu.lairny CSS-13 „zwala się" w I Po~sk! L~1dowej now~m~ osi~­
korkoc1ąg. Jedna zwitka dru· gn1ęc1am1 w szkoleo1u 1 sluz­
ga, a wreszcie wysoka Świeca j bie. 
w górę kończą jedną ze skom· Pozdrawiam Waa w dniu 

Niechaj krzepnie l rozwija 
się przyjaźń naszych narodów 
walczących pod przewodem 
wielkiego Związku Radziec­
kiego o pokój l socjalizm. 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Bady 

Państwa Polsldej RzeC'lypo­
apolltej Ludowej. 

plikowanych ewolucji. I Swięta Lotnictwa I tyczę dal-
,. lzYCb sukcesów w nieust11n· 

W WOJ
.• ło' dzkl' fi Szereg •kon;ipiikowanych ~- nym umacnianiu zdolnośc,i bo· 

_ gu!l' akr?bacy3nych wykonu3e Jowej wojsk lotniogych. 
następme na szybowcu „Ja&- , NA ZDJĘCIU: wiceprzewodn.lczqca ZŁ ZMP, tow. Hen• 

r11ka Mikuc!, wręcid upommek 3edn.emu z przodowników 
wvszleo!.enia bojowego i · ~o~itycznego. 

w nledzlełę, H bm., Juł od trząb" Andrt~j Ziemiński. Pozarawiamczlonk~w Zwląz-1 
samego rana, na wszystkich PodzJ b d .lahl ku Młodzieży Polskiej i Ligi I 

drogach prow)ldzi\cycb do Kut- . w u Zi. wspa·n Pny.J;i.eiól Zołniena I iyezę '! 

Do Towal'Q- I na, panował ożywiony ruch. zbiorowa akrobacJa ~~h ma- im dal1zycb OE1ł1tgni~ w ros- -------------------------• 
GBEORGBE GREORGBIU I Chłopi z całego oowiatu wo- szyn .sportowych „Zlin • wo.tu I wychowaniu młodych M. . presy' i ·us A '" 

DEJA I zam!, na rowerach, autami cię- z kolel rozpoczynają się po. kadr lotnictwa. •J>Ortowe10 ... I Im o 
Presea Bacly Ministrów I żarowYDli podąża.li do miastł kazy sik.oków spadochrono- ~az popularyzacji lotnictwa ------=----------
RumuńsldeJ Republiki na otwarele wystawy rolniczeJ, wycb. wśród młodzieżY. I K f • : 1 b 1 k I k. 
LudoweJ Ba~"' re• sł ~6~:t::~:~l:g!o!o~l~.;~;~t ob'!'~j==~!ymwod~~~; I two•~e;.gho kn~~~Lui.::::: :-::: i on erenc1a. ru. se s a 

W dniu 10 ro<:Zllicy wy-r;wo- władzy ludowej, wetkę spadochronia.rza. Mija -· '""" I 
leni.a Rumunii przez Sily ' Nlemały jest ten dorobek. pięć sekund, dziesięć, piętnaś· i Niech tyje na.na OJCZ7ZD-
Zbrojone wielkiego Związku · p 1 a 
Radzieckiego proszę was, To- Już w pierwszym pawilonie cie. Dopiero w dwudziestej M- j o ska zeozpospoIHa Llldo- iakończyla się fiaskie111. wanyszu Premierze; 0 przy- wystawy, którą urządzono na kundz.i.e od ch"'iili oderwarua .

1

. wal 
· 6-hektarowym obszarze w p!ę- się od samolotu, po prtelece· ~s-

jęcie najserdeczniejszych zy- • ,„„„ ... on 
czeń rządu Polskiej Rze<:2ypo- lrnym parku im. Wiosny Lu- niu tysiąca metrow w d6ł Wój- . 
spolitej Ludowej 1 moich .dów, zwiedzający mogli zapo- oiok otwiera spadochron. OBRONY NARbDOWl!!J Po 4-dnfowYoh obradach brukselska konferencja mbd•· 

11łrów spraw zagranicznych „malej EurÓpy" - Francji, Nie• 
mleo zachodnich, Wioch, Belgii, Holandii, Luksemburga -
akońezyla· się całkowitym niepowodzeniem. 

właanych dla rządu Rumuń- znać się z osiągnięciaml swe· Pokazy lotn.leu! w WM'!IZll· Konstutb Rolrouowsłd 
akiej Republiki Ludowej i dla go powiatu. wie kończy desant k!JJruM!e-
Was ~biście. Zwiedzający wystawę sku- sięciu skOC'llfów spadochron.o- Marnałełr Połskl 

Stale zacieśnlaląca 91.ę piali się szczególnie rodllcukzniej I wych LP.ż. · ' Warnawa.. 22. vm. 19M r. Jak wiadomo, celem konferencji było W niedzielę po południu, 'pe 

wszechstronna współpraca kolo pawilonów z P c ą 
między nuzyml państwamd rolniczą, oglądając piękne plo- I 
jest ważnym ogniwem śwlia- ny spółdzielni Grochów; Sie- I 
towej walki o pokój, której mienice I innych. Plony w 
pr7Jewodzi potężny . Związek tycb spółdzielniach są wyższe 
lladZliecki. o 20 - 30 proc. ńlż u chlo-

Niech d.a.lne IUkcesy towa· p6w gospodarujących lndywi­
rzyną rządowi Rumuńskiej dualnte. 
Republiki Ludowej w pracy Zasadniczym eelem wystawy 
dla dobra na.rodu rumuńskie- jest pokazanie, ile może zdzla­
g0 i sprawy pokoju. lać ofiarna praca rolników, 

JOZEF CYRANKIEWICZ którzy śmiało kroczą drogą 
Prezes Rady Ministrów postępu, stosując na coraz 

Polskiej Rzeczypospolitej szerszą skalę przodujące me­
tody uprawy i pielęgnacji ro-

LudoweJ. ślin ora:i hodowli " zwierząt, 

Nowe oblicze 
Starego Miasta 
Poznajecie, lodzf.anie1 To 
p1'Zecież na.sie Stare Mia· 
!to, kt6Te przyobleklo no­
wą szatę . Na 'fDielu do­
mach J)Ojawiły się barwne 

malowidła. 
NA ZDJĘCIU: fraginent 

jednego a budynków. 

walczą o zagospodarowanie 
każdego kawałka ziemi nada­
jącej się pod plug, jak rów­
nież każdego hektara łąk l 
pastwisk. 

* * * 
Również w Łowiczu otwar-

ta została Powiatowa Wystawa 
Roloicza, w której udział wzię­
ło 1.145 chłopów, gospodarują· 
cych Indywidualnie, 9 spół­
dzielni produkcyjnych i 5 PGR. 

Nowe warunki kontraktacji 
lnu 

Uchwała 
i konopi 
Prezydium Rząąu 

\ 

Produkcja lnu włóknistego l konopi posiada zasadnloze 
znaczenie dla krajowej basy snrowcoweJ przemysłu włó· 
kienniczego, gdyi rolillny te 1ą obecnJe JedyaymJ li' Polsce 
ma.sowo uprawianymi roślln•mi włóknodajnymi. W myśl 
U Zjazdn PZPR, dla lepszego zaspokajania potrzeb mas 
pracujl\(lych, a tym samym wzrostu stopy życiowej oraz ros­
woju produkcji przemysłowych artykułów konsumpcyJnych, 
PrezYdium Rządu podjęło w sierpniu br. uchwałę w sprawie 
kontraktowania roślin włóknłałych se zbiorów 1955 r. 

rtrzyspleuenie ratyfikacji układu o or· ~łt iedz 
mll europejskiej, w nczeg61noścl przez' po oragodzinnym pos entu, 
francuskie Zgromodnnle Narodowe. ogłoszony został komnn~ 
Rzqd froncu1ki, zdaJqc sobie spraw~ ze słwierdzająey, że mhrlstrowłe 
znikomych uans rotylikowanio układu uczestni""'"'Y w konfereneu 
w obecnej jego formie prz•z %groma· ""-r' ~· 
dzenle Narodowe. zg!Q1ił do układu pe· „mimo długich dysklllJI nad 
wno poprawki, kt6re, nie zmlenlojqc je· zmiana.ml, jakie zda.niem ~· 
ao Istoty, a zwro11cza zasady remlllto· d f ki i h .., 
ryiac}I Niemiec zachodnich, miały akio· U raneus ego W nny Yv 
nić nlektóiych . chwiejnych deputowa· wprowadzone do układu pa­
nyeh do · opowiedzenia •I• za armlq e· ryskiego, nie mogli doJlić do 
uropejskq, Jednak nowel te nieistotne porozumienia". 
ooprawki 1potkoły 1itt z oporycjq pozo· 
otałych oygnotarluozy układu paryskie- PrzyznaJllO fiasko konferen­
ao. popieranych wyratnle przez Stany eji mlnłStrowie ołwiadczaJ„ 
Zjednoczone. „Kontrpropozycje" mini•· Jednak, że „główne cele ich · 
tra Spoako onulujqce wlększoś~ uPC» ) "ty 
orowek" francuskich, z uwagi na obec· po 1 ki europejskiej l)WOSła. 
nq sytuocj• wewn,trznq - Francji nie ją nJe zmienione". Wśród ee­
mogty być przez premiero Mendes·Fron· łów tych wymienia.J"- oposy• 
ee'a Pr1Yit1te. „ 

Mimo gorączkowy<:h wysil- cję „przeciwko wszelkiej llM 

ków, podejmowanych przy a• ułralizacji Niemiec" oraz il\"'­
kompa.niamencie wz:rnożonej danie „ich wkładu we WBIJÓl~ 
presji USA w celu z.nalezienia ną obronę". 
· k. oś k · k , Komunikał zapowiada 
Ja ieg " omprorrusu", tóry wreszcie ogłoszenie tekstu ....... · 
dawałby chociażby pozory po. „_ 
rOtZumienia, Die zdołano uzgod. prawek fra.ncuskleh oru 
n:!ć &poroych punktów. kontrpropozycji pOZ011łałyoh 

Uchwala ustala szczegółowe r-----------------_;,, ______ ..._. 5 państw. 
warunki produkcji lnu i kono- Komentując wynikł konfe-
pi na lata 1954-55. Warunki te Zd b 1 · rencji brtik6el.6kiej Agencj& 

sprzyjać będą rozwojowi pro- o y 1• . propo~zec przechodn•I UP stwierdza: „Ministrowie, 
dukcJi roślin włóknistych, , w kiońcowym wspólnym » 
zwiększaniu plonów i pod no - mun.i.kacie otwarcie przy'• 

szeni u jakości. znali .się do fiaska. Jes-
W tym celu wprowadza ona Ubiegła sobota była DfCIOllY•łym dniem dla. a.łoel KeJo- naikżie w celu unikD:lęc:ia 

w r. 1955: nowego Kierownict)lva Rob6i Wodno • MeHoracyJnyeh pozorów osta~go jaw·, 
l) zwiększoną normę wysle- w Kutnie. W dnlu tym •łop prze.Jęła proporzec p~echo· nego zerwania, które mogłob,v 

wu na 1 hektar; dni - symbol zw;rcfęatwa we współZawodnictwle pr-11:cy wywołać niebezpieczny kry.-
2) Lw 1ększenie dawek nawo- zys w Europie zachodniej• 

zowych; w. skali ogólnokrajowej za rok 1953 - od zalpe! Rejonowego potwierdzają oni w mglistych 
3). lm1anę zasad- klasyf1kac1i Kierownictwa Kobół Wodno• Melioracyjnych w Pszczynie słowach, :i:e nadal popierać b•· 

sł<•my; w woJ. stallnogrodzklm. dą podstawowe ideały polity.e 
41 pudno>i, d.tiękl .wprowa- ki zachodniej w Europie". 

d7.cniu nowych cen, rentow- Olbrzymia świetlica Kutnow- rad .narodowycb pow, kutnow· Wszystkie agencje podkre.o 
n"sć upraw. skich Zakładów Przemysłu ~kiego l łęczyckiego. ślają, że fiasko konferen<:ji 

P17.ynos1 ona "'yb1tny wLrost Spirytu~owego wypeł:niona zo- K.ierowmk Rej . Kierownic- brukselski.ej wywołało ~om-
oplacalności uprawy lnu i stała po brzegi rrzez pracow- twa Robót Wodno - Meliora- ne wrażenie w stoikach e1l1'<>­
konopi dla plantatorów, ustala ników Rejonowego Kierownic- cyjnych w Kutnie, inż. Jóief pejskich. Zostało ono przyjęt.e 
n<1stępu iące ceny Zi'ł 100 kg: twa Robót Wodno· Melioracyj· Kapeliński, ~stawil osiąg. z zadowoleniem przez prze· · 

w klasie I 170 d nych w Kutnie, ich rodziny o- nięcia produkcyjne załogi oraz ciwników układu paryskiego, 
li 315 " raz 11"czru·e p~•ybyłych snńł- tod ._,_, . ki ł . którzy oceniają je jako "&WY· • ~ .-v me y, 3.....,nu erowa a su: 1 111 Z70 " dzielców i chłopów z. powia· w swej pracy. c ęstwo sił pokoju i wskazują 
IV 216 " tów kutnows.ki"ego i łęczyck1·e· · na konieczność podjęcia obec4 

v 135 - Następuje uro-.nzyste przeka· nie rozmów ze Związkiem Ra• 
I 

" " VI 75 " go. zanie proporca. Inż. Antoni dzieckim, które umożliwiią za• 
Równocześnie zostały podnie- Na uroczysl.<Jść przybyli Jurczyk, zastępca ,kierownika pewnienie prawdziwego bez. 

s1nne ceny słomy . udz1arn1onej również zaproszeni goście z Rejonowego Kierownictwa Ro- pieczeństwa w Europie, wy• 
1 n"zunej; cena 100 kg •łomy Warszawy i Lodzi: zastępc<i bót Wodno • Mel:oracyjnych z kluczając zbrojenie odwet<>o 
odwirnio>11e.J I klasy wyniesie dyrektora Zarz~du Glownego Pszczyny wraz :i Wincentym wych Niemiec. 
495 lł, a słomy roszonei-740 zł. Robót Wodno - Melioracyj- Kozikiem, przew. tamtejszej lednolde mimo poniesione) kl••kl 

Rown0<:zes111" dla Lap„wnie- nych, tow. Berhard, przewod· . rady zakładowe', przeka-zują pn:eciwnicy pokojowego urogulowcnla 
· I · d. " problemów międzynarodowych nie ił• 

ma matena u '1ewnego prze- mczący Prezy ium Woj. RN proporzec załodze rejon11 kut- !yll broni. Jak podojq agencje zochod• 
Wld.rnrny Jef't import naskin w Lodzi, ob. Horod„cki, kie r1owskiego. sa.Ja rozbrzmiew& nie, zostonowio}q ••• ju! oni obecnie. 
lnu i konopi 1J1ih1dn111wwh v. rownik Woj Zarządu Rolnic- hucznymi oklaskam! I okrzy w jaki spo•6b przeforsowot zbrojenlo 

. ilościach ' .iak"°'"' nit>zbędnych twa, tow Stachur~i: dyrektor kami. Przedfitawlciele wład•. Niemiec zachodnich. Agencjo UP Prrf' ' puszczo, !e USA I Anglio b~dq usli. 
do uiopatrzenia iiospodarstw Woj. Zarządu Wodno - Mello- składają zwycięskiej załodu woły tego dokonat w ramach paktu o• 
kontraktujących rośliny wló- rt1Cyjne1<1, tow. lN:. Wollńl!ik.I gratulacje i tyC1'el'lia dalce:l o- tlantycklego, bqdt te! przez atworzenle 
kniste, oru pniem~ ~ l W'Olll1łlj pracy. ki!1zleln•J armn aadladnlo • !!!-'!!! 

e 
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Zyczymy narodowi 
· rumuńskiemu 

dalszych sukcesów 
Ostatnio byliśmy śwladlkami symboliczn ej uroczysto­

śoi. Ambasador RumuńSlkiej Republiki Ludowej 
dekorował c<JOOiltów załogi :C..akŁad.vw Kons trukcji 

Stalo-wycli w Chorzowie wysokimi ~dtmaczeniami ru­
muńskimi. P!'lllcownky <:ii wYll'óilnili sJę ofiarną pr.acą 
prey wykonywaniu na .z.amówienie Rumunii kon.struk.cJi 
stalowej pr~eł mootu na DUJ!laju, k tóry połączył Ru­
muinię tz. Bul!g.aTią. Akit ten był symbolem staJe z.adeśn la­
ją<:ej się ws.p6.lipracy 1 !Pl"zyjaźni między naiSzym l k raja­
mi. Przy-jaźni, która ł~ wszystkie kiraje oboru pokoju 
i demokraqji. 

Z roku na rok zact~>la S'ię więt łącząca nasze kraje. 
Znajduje ona WJ'C8:L we W5zySbiclch dz.tedz.lnach zycia, 
w& 'WlSpÓ]lnej wake o pokój, w rozwoju wza·jemnych sto­
<!Unków gospOOa!l'er.ycll i kulliburalnych. 'l'ak jak w go.spo­
danc. rumiU.Mlrle.j srożą w da.Imym ror..woju nasze WYro­
by metalowe, maezyiny czy obra.Olar'ld, tak i nam p<)m.a„ 
aają w pracy nad rozibudmvą naszej goop<Xiariki do.star­
ćZalne przez Rum.Ulllię prod'Ulklty naftowe, arlykuły rolne, 
urządzenia w'i&r!linloze, ta 0rclca czy l!hemi!k.aJ.la. 
Dużą rolę w rO.VWOju przyjaźni odgrywają !Pbosunki 

kulturalne, łączące oba nall'Ze br.a.tnie narod1. Bliższa. 
nam staje się prawda o życiu, pracs i walc& narodu ru­
muńskiego, gdy czytamy powieść „Mitrea Coror", wyblt­
n ego pisarza rumuńskiego Sadoveanu, „Drogę be:r; kurzu" 
P~ Dumiitriu czy też ilnne d~a literatury rumuń­
sk•:l-j, tłumaw.ooe na język polski. Nasza literatura. -
jak IllP· „Węgiel" Scibora-Rylskiego, „F\lllldamooty'· Py­
tl.Cikowskiego, „Lud<.ie zza r~i" Ba!l'telekiego - tłuma­
czona na j ęzyik . rumuriskii, ~· W pome.11du naszym 
spraw narodowi rumuńskiemu. • 

Kamieniem węgieilinym przyja:lin.i polsko-rumuńskiej 
&tał ~ ~any 26 .s:tyC'lJ!lia 1949 r. 'l:1d:ad o pr:r;yjaź,n.>i, 
ws.póbpmcy i w.za,jmm.ej pomocy mi~'l.y Po.llSlką Rzecz­
poopolitą I.rudową a Rumuń&ką Republiką !.;udową. 
Ukłiad ten zawiera uroozy<&te z·obowJązanle obu naszych 
rządów. Zobowiąumie do Wl!l,PÓlnej walk.i o zachowain.i.e 
i utrwaleruie [pOk'oju 8wiaJtoiwego, do W1SpólneJ wallki prze-
9'!-w odrod!z.eniu slę atireioyWl!lego impt'riail.i=u n.iemie­
óklego. 

11kład poi]islko-1'1.lmuński, jalk 1 uktad:y łączące Pollllkę 
! RumUl!liię z !1rmymt krajami o·bo~u poko ju, są skutecz­
nym n.a'l'i.ędzlem w wake o pokój. Pr.zypominają Wll'O­
gom pokoju o potędize obozu socjali'lllllu, któremu prze­
wodżi ZSRR. 

Kti temu krajowi - pańl!itwu ~cięslkiego socjali:rmu 
- k ieruje w lijpcu każdego roku &WOje myśli nall'ód pol­
aki„ o jego prreyjdnd 1 pomocy 'Wl!pó?n1lna \v siel'tPlliu k.aż-
dego .roku 11Mód orumm'll!kL , 

Teeorocmy lipiec: d!l.a narodu polfiki•~ 1 iełl:>rocwy 
a!el'J)ień d.la narodu rumuńsiklego, to lllP.ICZególhie 1.l4"0-
czyete 6'Węta. Dzleeięć lait mije dla nauych narodów od 
d~ wyzwolenia. Dz!e.lęć lat ZJDa~h wi~ w hi­
atoril n.aa2ycll Mrodów nit pr.zed~m całe wieki. 

Polska w ciągu tych dzia!d~u lat .i. kraju ro.lnlCIO­
przemyll'lbwego sł.aa tlę kt-ajem pr2e.tnyełOW1H"Olnkzym. 
Rumunia z kraju rolnlcze10 pmeksztołciia. •ię w kraj 
roLnlozo..1)l'!Łemyl!lłowy. I w dniu wieMd~o iw'lęta n.a.ro-

. dowego Rumunii, w dllllu jej dziealęciol~1 powodem 
do dumy dl.a obywa,tela PoWr! Ludowej oęozle twl.tdo­
rność, ze w tych aukcMach narodu rum\lfl&kiego, któ­
rych dzieeięclóle1mi bllaa:ił d'l.i~ z.ostaje dokonany, jest 
1 cząetka n.a11Zej pracy. CZ11rik-a u1m;>1:a w tych m •ro­
bach, które w namacll a:"OllWij.aj~ 11\ę z roku n.a rd>k wy­
m!an.y, przewyżs.z.ającej wielokratmle obrót przedwojen­
ny, doitł.a:rei.amy Ru.munil 
Będzie t.o ta .arna dum.. a jak4 witał name dtzle.tllldo-· 

lecie naród iium1.u'l.it!. Duma obywateli pańetw - cr..lon.­
k6w oboro pokoju t eocj.almnu - ~ wepólinle, pod 
klerowinl.otwem Zw1!ł°&kU Radzleclclego, pracują l. walc?.4. 
I do .n lch też na1ei..al0 będzie 11WYcięs1wo. 

W dniu w ielkiego śwlE:ta pn:e.svłatn:v narodowi rutnuń­
Sldemu serdec2JI1e tyczenia d.ałszych wspaniałych sukoe­
<.6w w wake o poikóJ I et>Ct\alizm. 

DYL. 

Po delegalizacji KP USA 

Kongres wybrał ~rogę,. 
· po której kroczyli· faszyści 

• przyzna Je kongresman Mal ter 
W dniu 19 sierpnia Kongret USA uchwalił projekt u1ta­

wY, który po raz pierwszy w hlalorii Ameryki zakazuje dzia­
la.lnoścl partii politycznej -Komunistycznej Partii USA. 

ł 

GŁOS ROBOTNJCZY 
~ 

~====~~~=========~====~23 sierpnia 1954 r. (nr 199): 

Nie chcemy, aby nauka 
wykorzystana została 
w zbrodnicżych celach 

Studenci z całego świata obradujq 
na sesji Rady MZS w Moskwie 

J'ak Juł po4aw&Jljmy, 20 bm. w gmachu Uniwersytetu 
Im. łhmon-a w MO!lkwie rozpoclęla 1ię BMJ• Rady Mię­
lkyna.rot\owero ZWl11oZku Studentów. Obr&dy IX sesji Rady 
MZ8 IJ&P(ł 11ekre&arz generalny Zwl"zku J. Peli ka.n, dzlę­
INJłlc! Anłyfuayliowsklemu Komitetowi Mlodzleły Rllłklec· 
ItłeJ ł liudentom radzieckim za serdMzn.e przyjęcie gości. 

Poseł 
do Bundestagu 
prosi o azyl . 

w IRD 

W i!nienlu Mosk!ewskiel 
Rady Miejsk1ej i "!nieszkań­
ców •tolicy ZSRR uczestnl. 
ków aesji powitał przeWOdni­
czący MoskllJWekleJ Rady 
Miejskiej M. A. Jasnow. 

Sesja zatwierdz i ła naetępnle 
porządek dzienny: 

1) Międzynarodowy Zwlązek 
Studentów i zadanie, dalszego 
umocnienia międzynarodowej 
współpracy 8tudentów, 

Jak dono•i agencja ADN, · 
Ml·n·1·,5terstwo s W :1.) Omówienie sprawozdań 

praw e<w· komisji doty~ących następu-
nętrznych zakomunikowało, jących zagadnień: akademic­
że do NRD przybył ' poseł do k le i ekonomiczne prol)lemy 
Bundestagu boń9kiego :r; ra- etudentów~ współpraca stu­
mien!a CDU (Unii Chrześc!- dentów w dziedzinie kultury 
jańsko·Demokratycznej) Karl I nauki; międzynarodowa 
Franz Schmidt Wittrnack i po dz.1ełalnoś~ sportowa studen­
odbyciu rozmów z odpowie- tów; problemy studentów kra­
dzialnYml osobistościami po· jów kolonialnych; zalehlych 1 
prosił o azyl w NRD dla sie· t1łabo rozwiniętych; pras.a etu-
ble, swoJeJ żony I córki. dencka. 
Azyl został udzielony. Poseł 
Schmidt Wittmack uzyskał 3) Prz.yJ4Clt do MZS nowych 
jednoc:r;eśnle prawo prowa- ezłonków. 
dzenia działalności politycznej ł) Budłet M7.8 ne .i.ta 
w NRD. W Bonn poseł 1954-1955, 
Schmidt Wittmack był czlon-1 li) Wybory Komitetu Wyko­
kiem komisji do spraw „armii nawczego I Komitetu J!'lnaruio-
europejskleJ" I komisji do wego MZS. 
spraw ogólnonlemiecklch. Referat w !mieniu Komitetu 

Pr~wokac!e kliki lisynmanowskiej 
doli·onywane są 

na polecenie rządu amerykańskiego 
z Phenianu donosą, te prasa opublikowała «>łwładezenłe 

rzoosnlka Ministerstwa. Spraw Za.grankl&nych KoreańNiłlJ 
Republiki Ludowo • D&mokra.tyC'l.DeJ, w swl11>11ku s pJanamf 
a.merylta1'11tkleb k6ł ~eh rot.wl1\7&nta komis.Il llMbiol-­
oseJ pa1'11łw Mutra.lnych w Koref. 

Ołwl.adczenie wYlicza akt7 R-ząd Koreailrldej Republiłl:i 

Wykonawczego MZS - „Mię­
dtynarodoWy Zwi11zek Studen. 
tów a udania związane z dal­
szym umocnieniem mlędzyna­
tociowej współprac)' studen­
tów" wygłosił sekret.arz gene­
ralny MZS J. Pelikan. 

Referent obtlzernie omówił 
działalność MZS i organizacji 
studtntów poezczególnych kra­
jów w okreeie sprawozdaw­
czym. 

Mówca podkreśla, :te jeśli 
Btudenci zamler:w.ją spełnić 
swój ~.JOW!11zek wobec apo­
łeczeńl!twa, nle mo1111 oni po­
&ost.ać obojętni wobao epraw 
obrony pokoju, nie mogą lek­
cewa.tyć straszliwej groźby, 
jak.a zawisł.a nad ludzkol\cią. 
Nie chcemy - mówił on -
«by nauka, którą pragniemy 
oddać w służbę ludi.kości wY­
korzystana została w zbrodni­
czych celach. 

21 bm, kontynue>wano obra­
dy sesji Rady Międzynarod<>­
wego Zwi-zkU Studentów, 

Uo czego zmierza Adenauer 
na konferencji brukselskiej 

. . 

Artykwł dziennika „Prawda" 
MOSKWA, 22. 8. 

„Prawda" s d bm. a.mieściła koresPC>ndenoJę z BerUn& 
M. PodkluomlkMta pt, ,,DO czego zmierza Adenauer na kon­
ferencji brukaelsklej". 

Autor pisze m. ID.: 

W związku z o6byWającą 
tlę obecnie w BruU.,U konfe­
rencją mini:!trów ll.>raw ·m­
granicznych 6 państw, które 
pod.pi.&ały układ pernki, pra-
11 n°lemle<llta ws.ka2JuJe na 
;gubne skutki układu dla 
Niem.lee. 

0$!Jatnio we w9zystkich kra­
jach europej&kich IPOlłębia 
si~ świadomość motliiwotol. i 
kon iecmości pokojowego ure­
gulowania kwestii niieni1~­
kiej. Problem utworzenia o­
gól:noeUTQPejskiego system11 
zbiorowego bezpi.eczeńst~, 
które Zlll)eWlll równie'! Wa• 
ruclt.l pokoJbweio u.regulc>wa.. 
nta problemu niemieckiego, 
nadal po.wsieje w cenitrum u­
wagi opinii! apolecznej k~ajów 
europejr1kl.Ch, w tym społe­

czeństwa niemieckiego, Mimo 
ie f:nicjatorzy konferencji 
brukselskiej, wbrew nadz.ie­
Jom l dąteniom narodów, po­
lt&wili pned 6 zaehodni!o -
europe}sklmi minlatrt-ami 
spr~w z.agraukznyC'h zadanie 
apewnienia ratyfik,cj!i ukła­
du o „ami>i.i europejskiej" 

'----~-5. 

przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe. 

Jak wskuuje J}I'łl6a - kon­
tynuuj• .autor - reżyserzy wa­
szyngtoń8cy pow!erzyl1 głów­
ną rolę w Brukseli kołom rzą­
d·zącym kirajów Beneluxu, 
które „zdecydowanie są na­
stawione przeciwko zmianom 
ukł~u o „europejo1>kie) wspól­
nocie obronnej", WJ.adomośoi 
na'Plywające z Brukseli mó­
wią o tym, jak ta!ktyka ta 
wcielana je.St w życie. Na 
konfeJ1lncii bruk selskiej Ade­
nauer 1 je110 zakul.lsowt in!.'pi­
ratorzy liaią na to, że w dro­
d-ze llacisku l oSlłlUstwa :mnu­
SZi! francuskie Zgromadz.enie 
Narodowe do ratyffilmwanla. 
układu o „europej&kdej wapól­
nocLe obl'Ollllej". Tym &amym 
znacznie zwlęk&Zyłoby się na­
pięcie w !rlolwnkach między­
narodowych, zwi~kszyłyby się 
praesl.kody 118 drodze do po­
kojowego 1jednoczenla Nie­
miec. 

Ten kurs· po1i.tyczny wywo­
łuje nące zaniJelpokojeni~ i 
protetty lud'llośCJi w&379t:k1ch 
kriaj~, w tym ludności Nie­
m iec zachodnich, która coraz 
lepiej zdaje sobie 9])I'awę, lt 
droga ta jest zgubna dla na­
rodu lllif' :il.ookleeo. 

Cytuj · : niektóre gamety •· 
ohodni<l - niemieckie aut« 
stwlerd2la.. te również i prasa 
7.8Chodnlo - niemlecka pod­
kreś1.a. li dojście oo ~utku 
układu o 1,europej&lciej wgpól­
nocie obroooej" mogłoby PN;y­
ndieść wldkie S'Lkody sprawie 
zj ectnOCZ«llla. :Ni.emtec. 

W koń<OWej części .artykułu 
PodklucZtikow podkreśla, te 
grze, k1ic'l'll prowadzą w tych 
dmaeh YI Brukaeld przeciwni­
cy pokllowego rozwtąz.am. 

problemu niemieckiego wo­
kół aał'CiniEnlia liltw01"7A!Zlia 

11wrope„dej Wll,PÓlnot)' o­
bronnej" 1 która grozi pncy­
nloki EUll'Opy, przeciw.ta· 

wl..ajl\ 11 narody, cklmaPJ11c 
11Lę ut la ogólnoeuro­
pe)a'łllt.e~ systemu bezpiecze'fl­
fńwa zbtirowego i rozwiąz.a­

nil prol:!amu nleml!eckdego w 

ZE · ŚWIATA 
X ROCżNICA WYZWOLENIA PARY%' 

W dzłeilqtq rocrnic• wyurelenla p.,. 
ryła ipod okupocjl hitlerowskiej w sto. 
ficy Francji odbyły się liczne urocr:ystot. 
cl I manlf11tacj1. 

Pod lukiem Tryumfalnym pned Gro­
bem NIHnanego ;l:olnl111a odbyło •i• 
urou,.-it połw~cona "°"'~I pa• 
trlot6w, k16nr polegli w walc• o wy. 
1wołenle fronoji. 

PODltOt AMERYKA1'1SKIEOO 
SENATORA WłLEY'A 

PO PANSTWACH EUltOPl 

Do 0110 prirbrl z Paryła prttwodol­
czącr tenockiej komisji spraw zagra• 
nlcznpch USA, WUey. 

Prosa podkreśla, i• pneprowocłll •t1 
rozmąwy z cdonkoml nqdu norweski„ 
go, o pnede w11ystkim z ministrem 
spraw 101ranlcz:n,ch, M. Lange, 

Dziennik nAłtenposten" za1nac1a, łe 
rozmowr b'tdq w pierwszym rzędzie d°" 
i,uplp zagodnl•ń wojskowych. 

RUCH STRAJKOWY W CHILI 

W thllo rozpoczęlf strajk "'botnicr I 
pracOWfliłq ił przedsiębiorstw, nateict_„ 
cych do amel"f\al\skiego Jc:oncemu „Bre„ 
den Copper Company", elc.cp/oat1.1.1ąc„ 
go poklodr mled<i w Cl.Il•. 

W strąjku bierae ud dał P'IM4.. 6 ł1s~ 
os6b. Ślrojkujqcy domo11aJq si~ „„ 
prawy warunków procy I podwyłkl piat; 

W STANll llHAll PC POWODZI • 
POSUCHA 

Weclłlta dotychnoaowych danych, 
!.DOO osób zginęło w cios.le powodJ'I w 
lion!. Bihar (lndle p61nocne), PowOdł 
snl11cąła olbriym\e obHO'f za1~ów. 

0becftl6 d ... 01111, ł• i.„„ „ -
wled:dła po1ucha. 

BURMA DOMAGA su; llOZPAtRZl!NIA 
PRZEZ ZGROMADZENIE OGOLNE NZ 

SPRAWY 
IAND KUOMINTANGOWSKICH 

Pnedstowldol Burmy w ONZ 1ołqdal 
• brw„ obr na pó1:1qdku dllennrrn 
:Z.-.taenio Ogólnego NZ po1-1„ 
no spraw• po:r:ostajqcych w granicach 
Burmr band kuomlntangowalrłch. loncfr 
i., mlme kllllakrolnega ~ "'"' 
mp, nla 1a11ały dotrchnaa -""-n•. 
USA I KUOMINTANGOWCV ZAMI„ 
llVJĄ ZAWRUC „,AKT O WZA.lfM­

NYM IEZPIEC:ZEi;ISTWIE" 

Pod konloc sierpnia pnrb~zl• .i. 

'prowokacji dokonywane osła- Ludowo - Demokratycznej -
tn.io przez. klikę Ji.synman9w- •twierdn o~Ladczenle - b.­
eką w 11tosunku do komłajl. dzie W)'trwale i konsekwen­
St.anow!ą one - titwlerdza o- tnie walczył 0 pokojowe :r;je-< 
świadczenie - częjć z góry • 
przygotowanego przez amery- dnoczenie ojczyzny. Woiownkzy pajacyk wuja S.ma \ 

drodu Dk:owań oraz pokojo­
wego i 'emokmtycznego roz- · 
woju zJl:lnocwnych Niemiec. 

Wa11rngtonu c1angli:alsrelcoW1l1 ,,młnł­
erer 1pra* 1agranlctrt~ch" w c•lu 
pn:eprowod:r:enla ro1mów z władzami a„ 
merylcańaklml w 1prawle "°"pl1ani. 
„pallłu o Wl'.ai.mnrm bezpłecaeń1tw1ell 
mlęday USA • kliką Crang Kal·n ..... 
Będzie on r6wnleł prosił nąd USA e 
dodotlcowq „pomoc" woj1kowq. 

kańskie )rola rządzące planu am..,.====-=== ... =---=r-===================~=========m=========-1111:=============-i:n:==::s:==:;o.c::m:::======-==-============--=""'"'=-..,...,.„ 
storpecłówania układu rozej• 
mowego i Wllzczęcl.a nowych 
awantur woiennych. Swiadcty 
o tym wypowiedi sekretarza 
st.anu U-iA Dullesa na konfe­
rencji prMowej w dhiu 3 
sierpnia br, Dullee oświadczył 
na tej konferencji, że zdaniem 
rządu Amerykańskiego należy 
położyć kres dzi.ałalności ko­
misji nadzorczej państw neu­
tralnych. 
Wypowiedź Dullesa dowodzi 

- stwierdta oświadczenie -
że prowokacje kliki l!synma• 
nowskiej dokonywane gą na 
polecenie rządu amerykań­
skiego, 

w rocznicę wyzwolenia Rumunii 

I() lat-to więcej niż wieli.i 
G ór;y Karpaty, niczym skamie­

niałe fale, pokryte a! po sam 
szczyt Lasa.ml, wyginają s i ę u 

Korespondencja własna z BukJresztu motocykle, aparaty projekcyjne, ra­
dioodbiorniki, sprzęt rnedyCUly„. 

Nawet niektórzy konserw&- przyjęliśmy wiadomość o cio­
tywni krytycy tego projektu s!e, jaki chce zadać amer'ykań­
nazywają go krokiem zmierza- ska reakcja amerykańskiemu 
Jącym ku faszyzmowi. Czlo- ruchowi robotniczemu, wszyst­
nek Izby Reprezentantów, Mal- kim slłom postępowym wasze­
ter, demokrata ze stanu Nowy go kraju, zakazując działalnoś­
Jork, który głosował przeciw· ci partii ltomunistycznej. 
ko projektowi ustawy, ośwJad- ,.......--------------------..,..-:;-.,.....--­
czył, że przyjmując uchwalę 
zakazującą działalności partii 
konmnistycznej Kongre! wy­
brał drogę, którą kroczyli fa­

wschodn .ego krańca w łuk, zamyka- . 
jący w środku nl..7.lnę Transylwanii. 
U stóp tej górzystej twierdzy, jakby 
oparte o jej mury, rozciągają się 
szerokie pola. Na nich fah1ją na 
wietr ze me kończące się lal).y„. 

Na l'US7'towan1ach nowych budowli 
rośli nowi ludzie - gospodarze włas· 
nego kraju. Z szeregów ro'bat.nlczych 
wys2l'y tysiące przodowników pr:icy. 
Zn ani w całym kraju są tacy ludzie, 
jak tokarz Nicolas Vasu - bohater · 
pracy socjalistycznej, ~.ufoik Dumi­
tru Obradovic i, górnik Kop~tim 
Ghe7.a, który 16 kwietnia 1953 r. 
wykonał p! An plęcioletni, przyRtępu­
jąc do wyd'obywania węgla na ;:;0· 
czet 19116 r. - l tylu, tylu lnr.ych. 

szyści. 

Dziennik „New York Times" 
z 19 sierpnia $twierdza: 
„Członkowie Kongresu z11rów­
no demokraci, jak i republika· 
nie zapomnieli, że ten projekt 
ustawy „narusza konstytucj~ i 
prawa obywatelskie wszystkich 
Amerykanów". 

„ „ * 
W związku lt uchwaienielt'I 

przez Kongres USA projek­
tu ustaw)' o delegalizacji par· 
tii komunistycznej, przewod­
niczący nowojorskiej organiza­
cji partii, Gerson, oświadczy! 
m. In.: 

- Po raz pierwszy w historii 
Stanów Zjednoczonych Kon­
gres uchwalił w atmosferze 
)listerii ustawę zakazującą 
(lzialalności partii politycz­
nej. Ten projekt ustawy, u­
chwalony przez KongrP.s bez 
dyskusji, bez przedstawienia 
jakiegokolwiek sprawozclania, 
jest antykonstytua,yjnym, bez­
apelacyjnym wyrokiein, po­
zbawiającym obywa~li ich 
praw. 

Mimo wszystko - stwierdza 
Gerson - partia komunisty­
czna będzie nadal walczyła o 
swe prawa, o prawa zor.ganl­
zowanych robotn ików. przeko­
nana, ~e broni w ten sposób 
najlepszych , demokra tycznych 
tradycji Stanów Zjednoczo­
nych. 

WIEDE~. 

Komitet Centralny Komunl­
lltycznej Partii Austrii przesłał 
do Krajowego Kom itetu 'Ko­
munistycznej Partii USA de­
peszę, która stwierdza między 
Innymi: 
~ Z głębokim oburzeniem 

• 

Przeciwko montowaniu przez USA 
b~oków wojskowych 

w krajach Azji połudn. ~wschodniej· 1 

Z Rangunu donoszą, ze opozycyjne partie burmańskle -
Narodowy Front Walki o Pokój, Parlla Jedności Narodowej, 
Partia Robotniczo • CJhłopska I partia „Domaba" ogłosiły 
wspólne ośwladC'llenie aprobujące decyzje rządu, który od­
mówił wzięcia udziału w montowaniu przez Stany Zjedno-
ctone bloków wojskowych krajów Azji południowo 
wschodniej (SEATO). 

Wydatki 
Stanów Z1eanoćzonych 

na uzbrojenie 
sw~ch satelitów 
W dniu 20 sierpnia prezy­

dent Eisenhower przedstawił 
KQngresowi USA sprawozda­
nie o realizacji programu tzw. 
„wzajemnego zapewnieni<1 
bezpieczeństwa" w pierw· 
szych sześciu miesi ącach roku 
1954. J ak wynika ze sprawoz­
dania, w okresie tym Stany' 
Zjednoczone wydaty znaczne 
fundusze na uzbra janie kra · 
jów należących do bloków I 
sojuszów wojskowych. War· 
tość sprzętu wojennego wy­
słanego do państw Europy za · 
chodnlej wyniosła miliard do­
larów, a do innych krajów 
okoto 700 milionów dolarów. 
Ogólne wydatki na realizację 
programu „wzajemnego za 
pewn!en ia bezpieczeństwa" od 
października 1949 r. do • 30 
czerwca 1954 r. sięgają 9,4 
miliarda do)arów1 

Partie opwycyjne podkre­
ślają także, iż aprobują stano· 
w'.&ko rządu, który postanowił 
nie Wy..'lyłać ani delegatów, an.i 
obSErwaLOrów na mającą się 
odbyć w początkach wrześni.a 
konferencję na Filipinach. CA!· 
Iem tej konferencji jest omó· 
wienie ~ sprawy utwm"Zen:ia 
SEATO. 

... * * 
Korespondent dz.iennilka 

„New York Herald Tribune", 
Gordon, donosi z Md.nili, że 
chociaż t'"Ząd filipiński weźmie 
niewąQpliwi e udział w SEATO, 
to jednak znaczna część fili­
pińsk ich dz.iataczy peli tycz· 
ny ch ustosunikowuje się nie­
przychylnie do projek tów rzą­
du. Politycy ci są przec iwni 
wszelkim po~yna.n!om, które 
mogą oddalić Filipiny od u· 
czes.tników konferencji w Co­
lombo, tj. od Indii, Cejlonu, 
Pakistanu, BW"llly i Indonezji. 
Jak wiadomo, rządy Indii, Cej· 
łonu, Burmy i IndQrtezji o­
świadczyły stanowcw, że nie 
przystą,pią do montowanego 
przez Ameryka.nów bloku woj · 
skowego krajów Azji połud­
niowo - wschodmeJ. 

Gordon zazmacza, że głów· 
nym pr7.eciwnikiem SEATO 
na Filiphiach jeat w;plywowy' 
senator Recto. · 

• 

Tu, na tych niewypow ed t ianie 
pięknych fiiem i ach, żyj e od wieków 
naród lud z: nieustępliwych i proco­
w . tyc h - naród rumuńsk i. N>iród 
gorąto miłujący wolność, a ucu;kan~ 
w c . ągu w lek\)w przez bojarów, gnę­
biony w la tach kapitalizmu przez ro­
dzimych i obcy ch wyzyski waczy . 
Naród nieustępliwie walczący o swe 
wyzwolen:e. 

Bogaty jest nasz kraj . Zło to, wę­
giel, nafta, lasy, pszen ica. Wszy:; tk ie 
te skarby zaostrzały apetyty ob~y cł:. 
monopol.Sitów. Trusty angielski e, 
francuskl.e, niemieckie, holenderskie 
zapuścilty głęboko korze.nie w z emię 
rumuńską . Naftę, jedno z na jwiP,k­
szych i najważniej szych bogactw 
kraju, w 80 pro c. zagarnął w s-woje 
ręce obcy ka pitał. Em sariusze tru­
stów Royal Dutch-Shell, Standard 
Oil, Europeische Petroleum Unio11 
byli faktycznymi panami Rumunii. 

Bogaty jest nasz kraj. Ale jego bo­
gactwa były w owych czasach nędz.y 
I głodu, bezwstydnie grab10ne, a jego 
naród 0~1utrue wyzyskiwany. Rumu­
nia w latach międzywojennych była 
półkolonią zachodruego ka.p1talu. 

W owych r.o latach na czele walki 
klasy i·o'botn1czej o wolność ! chleb, 
o zmiażdżenie ciem1ęzyc · eii stanęła 
Rumuńska Partia Kom•.m styczna -
'partia nadz•ei i otuchy narodu. W 
1933 r. potężny s.trajk zatrząsł po-
sadami burżuazyjno-obszarniczego 
pań st\l{a. , 

Ale wolność przyszła dopiero wte­
dy, gdy czołgi Armii Radzieckiej 
zmusiły do ucieczki hitlerowsk1e dy­
wizje i stanęly na przedpolach Buka­
resztu. Umożliwiło to patr io tycznym 
siłom ludowym, z komunis-•ami na 
czele, obalenie faszystowskiego rzą­
du Antonescu. 

Od tej pamiętnej chwili mija dzie­
sięć lat. Dziesięć lat wolności po 
wiekowej niewoli. Dzięki r..wycię­
stwu Armii Radzieckiej nad h 'tle 
rawskim faszyzmem naród rumuńsk i 
ujął s.wój los we własne ręce. Przy 
pomocy Kraju Rad urzeczywiS>tnia 
dziś marzenie mHionów ludzi pra<:y 
- buduje socjali7Jlll. · 

W okresie władzy ludowej w Rumunii nastąpi! potę.11 ·rozwój pr;ze­
mys!u. 

NA ZDJĘCIU: zak!ad11 „Carboch!m" 
rot. ~ CA'I 

Dwie daty: 23 sierpnia 1944 -
23 sierpnia 1954. Dz;esięć lat. 
Niewiele to w hil;•toril narodu. 

Jednak w tym dziesięc ioleciu doko· 
nano wit:cei dla dobrii narodu ru · 
muńskiego, niż na przestrzeni wie· 
ków. . Pod przewodem partii klas} 
robotnic-zej naród rumuński wynu 
clł na zawsze do śmietnika histori; 
- 1 obszarników, i wielkich kapltłl· 
l'stów, i królów. Udaremnił prowo­
kacje rodzimej reakcji i jej zagri. 
nlcznych mocodawców. 

Lud zaczął budować swoje si~e 
ście. I dzisiaj, gdy rzucimy spojne· 
niem wstecz, w przeszllość tego burz 
liwego i twórczego dzieslec!olec1 a 
widzimy. jak w iele zmieniło się '~ 
naszej ukochanej ojczyźnie. jak wie!· 
kle są sukcesy naszego narodu. 

W Hunedoara, w Res~ta , w no· 
wych wielkich plecach hutniC'Zych 
bulgocze stal. W Bicaz zostan;,. 
wkrótce ujarzmiony wartki nurt By· 
strzycy. Na niej budowniczowie elek· 
trownf wodnej Im. Lenina wznoszą 
olbrzymi mas.yw - milion metrów 
sześciennych żelbetpnu. Setki ty&i~l 

ton cementu ztlenią się tu w za­
porę potęi!nlej niż grani·t okoliC2· 
nych gór. 

W mieście tal in - sercu kraju 
- i o~ym ej fabryk.I P:y­
nle po tysiP,cy rumuńskich 

traktorów, ni przedtem nie pro­
dukowanych j naszym kraju. Na 
skraju mlasta lraila k ilka lat temu 
wyrosła fab~ ltopar:ek. l maja 
ubiegłego rol< rzez szeroko otwarte 
wrota zakładó „23 Sierpnia" w Bu­
kareszcie ·prz chały pierws1..e wy· 
orodukowane Rumunii samDChody 
~iężarowe ... 

Rumunia, k4, który jes'Zcze nie­
dawno temu ,acił Zachodowi ol­
brzymi haracz 1 najprostsze wyroby 
przemysfowe ~teraz nie tylko pro­
dukuje m. !n. komplikowane urZ11 · 
dzenla dla prz!!tysłu naftowego, ale 
naw&t je eksJttuje. Nieprzel.!c:wna 
jest ilość artyl!ów przemysłowych, 
produkowanytj po raz pierw.;zy w 
naszym kraju3ą to u.rządze.nlia dla 
fabryk włókithicz.ych, toka.rki, ło­
żyska, sprzęt /:lttrotechniczny, v.ry­
rob.Y. farmac/;tyczn„ chemk.zne, 

I wieś nasza zmieniła swoje obli­
cze. c .oraz w· ęcej chłopów pra­
ruJt1cych uprawia zieI!'ię stosu-

j ąc nowoczesne met.ody. LicŻba H>Ól• 
dzielni produkcyjnych i zrzeszeil u­
prawy ziem; przekroczy.41 jut 4.300 
i rośnie w dalszym cląg 1 f. 
Zaczynają j'J?. w.ydawac pleny&ze 

owo~e uchwq lv Plenum Kr:' Rumuń­
•k ej Parti i Robotniczej z s\erpni.31 
•;'1 i egłego rnirn t'ar tia pow· edziab: 
<a leży podj ,•ć . ;.b ędne k rold dla 
szybkiego rozwo,iu przemy;;łu Jel{­
k iego i rolnictwa oraz podn ' esienia 
stopy życ owej mas prócujących. 
Wezwanie par t i podjął caly kraj. 

Wiele by jeszcze można m"iw 'ć o 
t ym, co zdobył n aród rumuński w 
ubiel(łym dziesięciolec ·u. Można by: 
opowiada ć o tym, że w Bukareszc· e; 
Hunedoara, Resita, w Dolinie Jiului, 
w m'eście Stoli.n, we wszy, tkich po­
'1'.ostalych ośrodkljlch ~botniczych 
wybudowano w latach władzy ludo­
wej nowe dzielnice m'esz.'k.aniowe o 
łącznej powierzchni ponad 1.730.000 
metrów kwadratowych„. O tym , że 
w samym tylko ubiegłym r oku trz.Y­
sta tys i ęcy ana H.abetów naucz~" su: 
czytać i pisać..„ 

Trzeba by wielu t omów na w y­
lic3enle wszystkich zwyci~stw 
narodu rumuńskiego , jak'e w 

walce z zacofaniem, z ponurą spuści­
zną ka pitalizmu, w walce o no"."e 
życie odniósł on w ub · egłym dz1e· 
si ęcioleciu . Pod k'.erown 'ctwcm par­
tii klasy robotniczej, która swą poli• 
tyką potwierdza n a każdym kroku, 
iż troska o człowieka pr.acy i jego 
potrzeby jest je j najwyższym celem, 
w naszej ojczyźnie wznoszą S''.ę co~ 
raz wyżej zręby nowego świata, zr~· 
by socjalizmu. 

przy ._,;szechstronnej pomocy 
Zwiazku Radzieckiego, w ścisłej 
przyjaźni z kraj ami obozu pokóju 
naród rumuński buduje ~<iśiiW\ 
przyszłość. an. VIU PODINA. 
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Płk. Henryk Chęciński 
zostttpca dowódcy woisk lotnletych 

Skrzydła wolności i pokoju 
Robotniczo-chłopskie 
współzawodnictwo 

Pierwsze Zaoczne 
Wyższe Stu~ia 

lechniczne 
„Warkotowi Wasr11ch mo­

torów towarzyszy dziś u­
wa{la l sympatia caleyo 
narodu., Waszym wzlotom 
w btękity po!sktego niella 
towaTzyszą życzenia wszyst­

kich wspólobywatelt, a.byś­

cie pomyśtnia torowali no­
we szlak\ .rozwoju. polBkle­
{IO lotnictwa. Niec.haj mnu­
żą się i doskonalą w tros..:e 
o pokój i niepodległość uj­

czv.znll bojowe e.!lmdry po­
wietrzne naszego !otnictu'Ci 
wojskowego. Uczcie się la· 
tać coraz wyżej, coraz Szyb• 
ctej, coraz lkzniej I cara;; 

lepiej". 

(Boles!a~ Bierut). 

D zień 23 sierpnia obcho­
dzony jest p r :z.ez nar;,d 
polsJt,i jako Swięto Lot­

nictwa. W dniu tym, przed 10 
laty, I Pułk Lotnictwa My­
śli wskiego „Warszawa" prze• 
szedł chrzest oojowy. stacza­
jąc z;wycięskę walkę z hitle· 
i-owskimi plratemi powietrz­
nymi na przedt>olach nasi.ej 
stolicy. 

Historyczne znaczenie tej 
daty polega na tym, że odro­
dzenie polskich skrzydeł stałó 
slę faktem dokonanym. Poje.:. 
w ienie się w powietrzu samo­
lotów z biało - czerwoną sza­
chownicą wzbudziło radość i 
dumę milionów Polaków. Do 
bohaterskiej waiki z faszyz­
mem hitlerowskim prowadzo• 
nej przez Armię Radziecką 
włączyły się powstałe z lini~ 
cJatywY polskich komunJ,stów 
i przez nich zorganizowane 
jednostki ludowego lotnictwa. 

Wkrótce lotnictwo na;;ze 
rozrasta się do rozmiarów dy­
·w łzj i w składzie trzech puł· 
ków - I Polskiej Mieszanej 

Przodujący 

11a11czyr.ie/e 

Podwó\nv sukces 
tow. Ostrowskie) 
Co chwila skrzyP!ą otwie­

rene drzwi, co chwila ktoś in­
ny zjawia sJę w czystym, 
ptlnym kwiatów i zieleni ga· 
bJnecie dyrektora Szkoły Przy­
sposobienia Zawodowego 
t 'lw. Krystyny Ostrowskiej, 
prosi o radę, wskazówki, tio­
twlerdzenle jakiegoś zarzą­
dzenia. 
Młoda nauczycielka, chociaż 

zaledwie ·od roku pełni funk­
cję dyrektora, daje sobie do­
skonale radę. 

W ciągu krótkiego czasu 
tow. Krystyna Ostrowska po­
trafiła przemienić „surowy, 
sztywny" internat w miły, 

przyjemny dom dla uczących 
s~ę dziewcząt, zdołała · stworzyć 
atmosferę rzetelnej, wytężonej 
prncy i nauki. 
Dziewczęta, które przyjecha­

ły do Łodzi z odległ~h wio­
sek, aby zdobyć nowy~ poży­
teczny za.wód prządki, uzysku­
ją bardzo szybko postępy w 
nauee. 

Bumelantów nie ma, wprost 
przeciwnie - 33 uczennice u• 
zyskały zaszczytne m iano przo­
qownic nauki. l to jest cnyba 
największy sukces tow. Ostro­
wskiej. Pomyślna realizacja 
planu w przemyśle włókienni­
czym zależy od tego, jakimi 
będzie rozporządzal kadrami. 
Wysokie kwalifikacje dziew­
cząt ze Szkoły Przysposobie­
nia Zawodowego, to jedna 
strona sukcesu. A druga? W 
s:tkole nie ma... wychnwaw­
czyń. D7Jewczęta w oparciu 
o sUny kolektyw - radę ucz­
niowską, wychowują się same. 

G<iy tylko przybyłam do 
ezkoly - mówi dyrektor O­
strowska - zauważyłam, że 
wychowawczynie zatrudnione 
w internacie, niestety, nie wy­
wiązują się należycie ze swych 
obowjązków. Doszłam więc do 
wniosku, że dziewc-L.ęta w wie­
ku lat 18, 19 dorosly już do tego, 
aby móc same się wychowy­
wać w kolektywie. Postanowi­
lam natomiast zwrócić więk­
szą uwagę na życie pozaszkol­
ne. Wzmocnić kadrę instruk­
t orów świet1icowych, Którzy 
by potratill zainteresować 
dziewczęta tańcem i śpiewem, 
dobrą książką, recytowanym 
wierszem czy n awet artys tycz­
nie wykonaną robótką ręczną. 
Chodziło mi bardzo o to, aby 
dziewczęta opanowały nie tyl­
ko technikę pracy w przędzal­
ni, ale równocześnie rozbu -
dzily w sobie potrzebę pełne­
go życia kulturalnego. 

Projekt m ój, który posła­
łam do Warszawy, został przy­
jęty przez Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego, no i 
tak-tow. Ostrowska uśmiecha 
się - rozpoczęliśmy pracę z 
dziewczętami. 

Oczywiście - donuoa po 
chwili. Nie mielibyśmy takich 
os i ągnięć, gdyby nie to, że 

młodzież wykazała, iż potrafi 
się sama rządzić, że zasłużyła 
na nasze zaufanie. Teraz nie 
ma rzeczy niemożliwych do 
zrobienia w naszej szkole. 
T

0
worzymy wszyscy zwarty, 

lllrallf'. ~olek~"• 

Oficerowie !otnlctwq zapoznajq się z trasą lotu..~ 

Dywizji Lotniczej. Jeszcze pół 
roku. a z dywizji powstaj• 
korpus lotniczy, który wziął 
aktywny udział w operacji 
berlińskiej, 

Już w pierwszym okrule 
swych walk młode lotnictwo 
polskie odniosło poważne &U.11:­
cesy- Tylko· w c~sie samych 
walk o wYZwolenie Warszawy 
oddziały lotnicze dokonały 
2.337 lotów bojowych, niszcząc 
332 dzlala, 267 samochodów, 
18 wagonów i pairow6z., ok~ło 
2 I pół tysiąca oficerów 1 l:oł· 
nlerzy wroga, 

Sztbki 11Wój rO'ZWóJ uiwdżfę· 
cui lot.nictwo nasze przede 
wszystkim pomocy partii 1 
rządu radzieckiego, który wy­
posażył je w na)nowoczriniej„ 
szy sprz.ęt . bojowy. oraz przy­
d-iieUl wspaniałych, niejedno­
krotnie ściąganych z tron tu ln-­
struktorów. Z historią na­
&Zych wojsk lotniczych zwi"­
zaly &ię na zawBZe naz.wiska 
radzieckich towarzyszy broni1 
niestrudzonyCh nauczyciel! I 
v;ychowawcow naszych mto­
dych pilotów: Kitaj~waJ. Ga· 
szyna i :i.n.nych. llJ dmu :swię­
ta Lotnictwa chylimy nasze 
sławą owiane sztandary nad 
mogiłami radzieckich pilotów: 
ppłk. Tałdyldna, kpt. Matwie­
jewa i wielu innych, którzy, 
walcząc w naszych szeregach, 
oddali życie za wolność Pol­
!Jkl. 

Lotnicy nas!, wychowani 
przez part!~. wyszkoleni przez 
doświa<jcz.onych 1otnik6w ra­
dzieckich, walczyli _bohater· 
sko o woln<>ś~ ojczyzny, U 
boku lotników radzieckich 
walczyli pod Warszawą, Ila 
Wale Pomorskim, pod Koło­
brzegiem ! Pilą, nad Odrą ! 
w Berlinie. Polska Rzeczpo­
Sopolita Ludowa wysoko oceni· 
la ich walkę. Krzyżem GrU.'l· 
waldu II klasy udekorowany 
został sz.tcmdar I Mieszanej 
Dywizji Lotniczej, krzyże 

Virtuti Militari zdobią sztan· 
dar pułków fre>ntowych. 5'10 
oficerów, podoficerów i szere­
gowców lotnictwa otrzymało 
za zasługi bojowe wysokie od­
znaczeni.a polskie i radzieckie. 

Po zakończeniu działań wó­
jennych partia i rząd nie 
szczędziły sił i środków dla 
rozwoju polskich !'lkrzydeł. 
Poważnym wydar:renioem W 
tyciu naszego lotnictwa było 
objęcie szefostwa nad woj­
skami lotniczymi przez ZMP. 
Akt ten był dalszym zacieś­
nieniem więzów łączących na­
WI patriotyczną mlocl.ziet z 
ludowYm lotnictwem polskim. 
Na apel ZG ZMP tysiące mło­
tlzl.eży ' zapelnilo szkoły lotnn­
cze, zdobywaJiic zaszczytne 
zawody pilotów, n.awlgatorów, 
techników - mechaników i in­
nych specjalistów lotnictwa. 

"Nasz 1>rzemyllł 1tał Ilię po­
tętną bazą te<:hnlcz.ną, w o.i)ar­
clu o którą rozwinęliśmy pro­
dukcję nowoczesnych samolo­
t6w. Lotnicy polscy pr?.el!Zli w 
okresie dz;iesięclolec.ia wspa­
niałą drogę od samolotów tło­
kawych do nowoczesnych orl· 
rzutowc6w. 

Piękne Bą tradycje polskie­
go lotnictwa. Byli i u nas w 
przeszłości ludzie. którzy 
choć pozbawieni ze strony 
władz wszelkiej opieki - roz­
sławili nnlę polskiego lotnic­
twa na całym iiwiecie. Cenimy 
odwag11 takich pilotów jak: 
Żwirko, Wigura, Kubala, e· 
nerglę I talent itiżynierów 
Pl.llawgk!ego I ZalewsJsiego, 
którzy w najprymitywniej­
szych warunkach budowaU 
prototy"py samolotów, konty­
nuawali tradycję polskiej my­
śli lotniczej, slęg~jącej XVII 
wieku. Cenimy odwagę I męs­
two lotników polskich, którzy 
podczas drugiej wojny śwla· 
towe! 'l!l'Zelewall krew w o­
bronie angielskiego nieba. Zo· 
stall oni oszukani l zdradze-

ni przez klikę londyńską, ale 
ich czyny bojowe przyawieca­
ją młodym żołnierzom, którzy 
dziś stano ,vią kadry pol!kle­
go lotnictwa. 

Wychowani w duchu ludo­
wego pat r iotyzmu i międzyna­
IOdowej sol i darności mas pra­
cujący ch, żohliet·ze wojsk lot­
niczych ze wszech miar umac­
ni3.ią zdolność bojową naszego 
lotn ictwa, stojącego na stra­
ży naszych granic powietrz• 
nych. J ak najostrzej pot~p i aJą 
oni imperialistycznych pira­
tów powietrznych i prowoka­
torów napadających na pól­
skie statki handlowe. Z odra­
zą od!'lo!zą się . do bestial!klch 
czynów ł o tn ictwa imperialis­
tycznego. które niszczyło szko· 
ly , szprtale, zabytki kultury, 
mordowa ~o ludnóść cywllną 
Korr'i , Vietnamu, Laosu i 
Kambodży. 

Odpowiedzią foln!erzy lu­
dowego lotnictwa polskiego ns 
knowani.;i podżegaczy wojen­
nych jest walka o przodow­
nictwo w wyszkoleniu bojo· 
wym i pol itycznym, o nowe 
z a-~tępv utalentowanych pilo­
tów, techników, mechanlkó-,v, 
inżyn i erów, strzelców pokłn­
dowych I innych speejalistów 
lotnlceych, Nasze lotnictwo me 
cOTaz wiecej takich lotników i 
dowódców, jak przodujący o• 
ficerowie Paździor, M'.cho· 
łowski , Matczak, Kamieniec­
ki i wielu im podobnych. 

Nasze dzisiej sze śwlęt.o jest 
jednocześnie śwlętem polskich 
inżynierów, technik6w, pra­
cowników przemysłu lotnicze­
go, jest przeglądem dorobku 
lotnictwa komunikacyjnego I 
~portawego. . Wielkie SI\ lch 
sukcesy. Pobkle lotnictwo ko· 
munlkacyjne \ transportowe 
corat lepłeJ zaspokaja rosną­
ce potrzeby gospodarki naro­
dowej: rozwf:fa el!: sieć Hnli 
lotniczych „Lot", coraz więcej 
samolotów pomaga w opylan !u 
1M6w I pól zlemnlacz.anych. 
Dum' napawe:I' nu otlunt~ 
cla naszych tZybownik6w, 
którzy podczat ostatndch za­
wodów mlędzynarodowych ta· 
jęli pll!f"Wsze miejsca, zdohY· 
wając miano najlepszych w 
świecie. Romą wc1ąt zastępy 
młod.z\ety robotniczo • chłop­
sk1eJ, k'tóra w LPŻ sposobi 
s1e dó pięknej słttżby lotni· 
czej. 

Praw.ie mie9iąc upływa od' 
dnia, w lttórym do robotni:ków 
ZPB jrn. Juli.a.na Marchłewslkie­
go w łJod7ll. przyjechali pracują­
cy chlklt>I z gro.mady Górki 
Grab '. ńskie, aby podpisać 
wspó1ną um<JWę o n.owym so­
cjalis tycz.nym w~półtav."Odni­
ctwie m:ędzy fabryką a wsią, ' 
między robotmiikaml i praoują­
cymi chłopami. 

za0kładail1ie odpowiedniej ilo­
ści kiiswnek, ey..,tem trawopol­
nego pllodozm:anu w<prowa­
dzooy na stale i wiele iI1111ych, 
ot.o od1powiedt c~ pra­
cujących t Górek Grabińskich 
na zobowiązani.a lch braci -
robotniików ZPB !m. Mar­
chl~kiego. 

Na wspólnym zebraniu wY· 
sitą,pi li r obotnky i chłO'Pi z 
we·z.waniem do inJlych f.a bryk 
do innych gromad, aby podobne 
zobowiązan ia podejmowali ro­
bolinlcy i chłopi, aby jedni 1 
dirudzy podiplsywaU umowy 1> 
w...<ipółzawodmktwie, 

Na tym wspólnym zebraniu 
robotników Żaikladów im. 
Mar:chleWł!kiego i <:hło.pów z 
Górek Grabińskich wlóknda ­
rz~ Podjęli wlel11 zobowl ąwń , 
ktoee w sumie dadzą 405.300 kg 
wYPfodukowa.nej ponad p1an 
Pr-z~y oraz 1.798.800 metrów - Wspólne są nasze ointere­
tkanin. Ta ponadplanowa sy - <:zyta.llśmy w tym we­
prcdu1kcja · da państwu do- zwan iu - i dla.tego· chlópi 
chód w wysokości 11 m.lin. 638 groma.dy Górki Grab!ńs1de i 

tys. zJQtych. robótn!C1J ZPB im. Marchlew­
Chłopi z Górek !.& swej sktego zwracają si ę do robot­

strony zobowiązali si ę u.koń- nik6w innych zakładów i chlo­
czyć iniwa przed terminem pów innyćh grom.ad naszego 
wykoin.ać oboiwiąl'lkowe dosta ~ województwa z apelem, ab11 
wy ziarna, dostawy mleka, §mia!o i szeroko przystęp&wa­
a zwlaszd.a ±ywca. Postami-- !i do wsp61za.wodnictwa pracy, 
wili również ziwiększyć ho- aby wszyscy chłopi pracu.j4c11 
dowlę cieliczek i na$tawi ć się z jeszcze więksZ')Jm zapałem 
na stałe r0'1.l!zel1Zll:nie hodowli. wa.!czyH o wzrost plonów, o 
Wie.Je paczy.nań ag.rotechnkz- ro;wó3 hodowli, o podniesienie 
nych takich 1·ak dl . . w.asnego dob.,.obytu i iwtęk· 

, prize u z.am e szen . e sily ! d , t 
zielonej karmy na z.im" P • ! • u owego pans wa. 

• rzez Mieszka.ncy gromady Górki 
------------1 Grabińskie są przejęci l'ado­

Działkowicze 
zbierają plony 
ze swych 
ogródków 

sna dumą, że wraz z za.logą 
Zakladów tmienła. wielkiego 
rewolucjonisty, Julia.na Ma.r­
ch.lewskiego, s4 inicjatóra.mi 
nowego ruch.u wapólzawodtt.i­
ctwa pra.cy w mieście i na 
wsi. 

Szeroko r<YLwi.nęŁo s i ę w 
Zakł.ad.ach im. MA•rehleWB:kie­
go i wśród pracujących eh-to~ 
pów gromady Górki Grabiń­
sikie _współoawodnictwo o wY· 
ko.nanie tych waż:nych zooo­

Doskonale ~apowliadają się wd!tzań i po.9tanowlefi. Kied.v 
tegoroczne plony w pracowni- prządlti. d tkacze ZPB im. Mar­
czych ogródkach działkowych chle-wimiego &tają te<raz co­
w Łodzi i województwie. Obok &i~ooie pmy swoich maezy­
znacznych kwzyści material- il1~h. to wie<lzą, że każdy kh 
nrch . P.raca. n.a działce <!>ie w,ysiłelk sprzyja zacieśnianiu 
rown1ez wiele rprzyjemności sojuszu robobników i chłopów 
bowiem dla działkowiczów; w walce o tó, cl:6go wt.z~y 
włókniarzy, kolejarzy, praco- prag1ną - o polepeien.te swego 
wników budowlanych preca w bytu, o pomnożenie l!iły lud-0-­
ogródku jest najmilszym od- wej ojczymy. 
poczy;nkilem po zajęci.ach za- I kiedy F·ranciszelk Dryin-
wodowych. kow&kd czy solltys Górek Gra-
Wśród u.palonych miłośni- bińskkh Antoni Wyparz.Lak, czy 

ków ogrodnictwa znajd'lłje się gospodarze Józef Świąkzak, 
wielu wybitnych przodownl- Ja.n Gocałek i iJnru. z Górek 
ków pracy, jak np, inicjator- WJ'k0i!1ują swoje codzienne go­
ka pionów bezbrakowych, ~podar_isikle prace, to wiedzą, 
Wanda Sygdzliakowa z- ZPB ze każdy kiwintal . zboża wy­
im. Marchlewskiego, która n.a prtOdukowany i sprzedany 
9Wej działce OSoiąga niegors.ze państwu, kaMa nowa SZJtu'ka 
rezultaty ną w pracy zawo~ bydła czy trzody chlewnej 

Tegoroczni! ~W'lęto Lotnlc· dowej. zwię'kiszająca hodO'W'lę, to 
twa obc'1odzlmy w okresie Piękne wyniki mają przede sprawa barozo bliska nie tyl­
wspan!ałych zv.ryc!411tw odnie- wszystk•im łóduy m iCZU:rlnow- ko ' chlioP<>h\, ale i robotni­
slonych pod m11drym klerow- cy, których już jest ponad kom i że trzeba WSZJ5tlko zro­
nlctwem Polskiej Zjednoc:ro- 110. Jań Janiszewski, praco- bić, aby w:eś nasza wykonała 

za.dai!lia po&tawiooe przed ni ą 
nej Parttl Robotniczej_ W ca- wnik Łódzkich Zakładów przez. partię i rząd. 
łym naszym kraju rozwija 11!ę Przemysłu Piekarniczego, wy-
wytężona praca milionów Po- hodował np. na swej działce lnicjatyWę robotników ZPB 
laków nad przekuciem w czyn na Stokach piękne melony. im. Marchlews-ldego i praaują-
uchwal II Zjazdu. Polska, oj• * * * cyeih chłopów Górek Grabi ń-
czyzna nasza, 10 l11t temu bar· Włólmiarze, stykający się skich podchwycHy już inne 
barzyl'!l!ko mis:z.czona, mal· oo<:h.iennie w swej pracy z be- za~dy i gromady na~zego wo1ew6dztiwa . W kilka dm 
duje się w rozkwilcie llWYCh lami bawełny, za.początkowa1i później umowę 0 wepółzawod-
slł. n.a swych d:tiaŁk.ach hodowlę n.iotwie podpi&ali pomiędzy 

W „_,u "-l"ta .,, Atn!.ctwa , tej rośliny. Pozostają oni w b hl 
<llll "'~ " 1~ tałym k •·k · I stytu· t BO ą c opi gromadv Zagórze 

vv 10 rocznicę chrztu bojowe· 1 om.„ cie z n em = 
go !l!ls:tych pierwszych jednos· Włókiennictwa, ich obserwacje w pow. rawskim \ robotn'.cy 
tek lotniczych, żółnierte wolsk stanawią bowiem peWien Zahladów Cz;ólenek Tkack~Ch 
lotniczych manifestują SW!\ wkład w prace nad zaakłima- w Łodzi, robo11lliocy zgier.>kiej 

Ś I le d P l tyzowani€m bawełny w ną- B ty" 1 bł · " d 
miło ć ! przyw ązan o o • szych warunkach. „ oru c op1 „roma y 
sklej. Ziednoczonej Part!.! Ro- NadpiękniejSoZe okazy . ~- Jainow'.ce w pow, łęczyck : m, 
~tn1czej , zapewniają ' naród, ców i warzyw wyhodowane w Łódzikie Zakłady Obu'W\a Gu­
ze ~adal nle będą szczędzić ogrodach ponad 7 tys. qzlallko- mowego I gromada Rydzyny 
~·silków w pracy nad umoc-1 w iczów Łodzi i województwa w pow. łaskim, ZPW im. Dąb­
meniem ~Ił .0Jczy1.ny, wraz z znajdą się na przygo t.owywa- rowsk iego w Zgierzu i grom.a-
rałym Wuisk1em Polskim cmj- I !!l€j obecnie wojewódzkiej wY- . 
nie strzec będą granic rodzin- stawie o&iągnięć pracowni- dy Sypień i Lorki. w ~· lę­
nego kraju. I czych ogródków działkowYCh. 1 cey<lkdm, ZPDz im. Fmder.a 

i gromada WoLa Wiązowa w 
pow. las.kim, ZPB im. Stalina 

W każdą niedzielę ... 
święto 22 Lipca razem a robotnikami 
ZPW im, Waryńskiego. 

ZAKŁAD WSPOl:JZA woi>N1czy 
Z GROlUADĄ 

Osiągnięcia robotników, z którymi 
zapoznają się gos.podarze w czasie swo­
ich pobytów w Łodzi, wywierają 'duży 
wpływ na gromadę. Chłopi z gromady 
I spółdzielni produkcyjnej Bartoszówka, 
którzy słabo wywiązywali się z . obo­
wiązków wobec państwa, zrozumieli, że 
p1 zyklad robotników zobowiązuje ich 
do lepszej pracy. · Dali temu wyraz or­
ganizując manifestacyjną odstawę zboża. 

i gromady: Pożdżenice, Prusz­
ków, Luciejów i Wypychów. 
Coraz wlęcej z dnia na dzień 
fabryk I gromad staje do eo­
jw;znkzego robotnic zo-<hłop~ 

ilkiegio Wt:.-ipółz.awodińiobwa, aby 
prizyspanać ludowej ojczytnle 
i ludziom pracy miast i W!Si 
wię~j ilości tkanin, obuwia 
i artykułów codmetli!lego użyt­
ku, cwaz więcej chleba, mię­
sa i mleka. 

W ka±dą niedzielę, t:dY urlchnle war-
kot maszyn w fabrykach, gdy są 

w bezruchu czółenka 1 milknie szum 
w p1 z~dzalnt - we wszystkie strony 
naszego wo.\ewództwa mkną dziesiątki 
przyi;troJonych czerwienią samochodów 
z napisem: „Ekipa ląc:t.ności", Do· 
cierają one do najdalszych nawet gro­
mad, wszędzie tam, gdzie partia kleru­
Je robotników, aby pomagełi chłopom 
w usuwaniu trudności I niedociągnięć, 
Zapoblegali przechwytywaniu przez 
wrogów pomocy, jakiej udzleie pracują­
cym chłopom państwo, aby w cierpli­
wej I głębokiej pracy połltyczno - wy­
Ja~niającej umacniali braterski sojusz 
I przyśpieszali socjalistyczną przebudo­
wę wsi. 

Mlrnó wleloletmego do~wiadczenla 
większości ekip, praca Ich pozostawiała 
do niedawna du±o do życzenia. II Zjazd 
partii I podjęte na nim uchwały stały 
się dla pracy ekip momentem przeło­
mowym. Zmienił się stosunek organiza­
cji partyjriych w miastach do zaga-

1
1 dnień wiejskich. Wzrosła świadomość 

robotników, zarówno członków partii. r jak l bezpartyjnych, lepiej zdali sobie 
1 oni sprawę ze swej współodpowle-

1 dzialności za wzrost produkcji rolnej 
1 i przebudowę wsi 
1 Przykład~m duz:vch przemian, jakie 
i dokonały się w działalności ekip, mogą 
· być osiągnięcia w pracy na wsi robot­

ników z Z.PW im. Ludwika Waryń­
skiego, którzy opiekują się gromad.ami 

1 ~artoszówka i Kuczyzna w pow, raw-
skiJn. • 

JAK BYŁO DO NIEDAWNA 

Jeszcze niedawno, bo przed kilkoma 
zaledwie mlestącaml , inaczej zupełnie 
wyglądała prace ekipy. Pozbawiona 
troskliwej opieki organizacji partyjnej 
- nie mogla sprostać swoim zadaniom. 
Uczestnicy jej dobierani byll częstokroć 
przypadkowo,, Nic dziwnego, że więk1 

szość jadących na wieś stanowilJ 11ma· 
torzy wycieczek krajoznawczych, a nie 
dziatacze I agitatorzy. W takich warun­
kach nie mogło być mowy u prowadze­
ni u przez eklpę pracy politycwej wśród 
chłopów. • 

EKIPĄ POKIEROWAŁA 
ORGANIZACJA PARTYJNA 

IX Plenum KC I II. Zjazd partii po­
zwoliły dostrzec wszystkie braki I za• 
niedbania, występujące w d11iałalności 
ekipy. Do pracy na wsi włączyła się 
cała organizacja partyjna. Na członków 
ekipy wytypowano najlepszych, wyróż­
niających się w pracy zawodowej l s~ 
lecznej robotników. Zorganizowano 
szkolenie dla wyjeżd~11jących w teren. 
Wprowadzono stale odprawy, w czasie 
których omawia się szczegółowo uchwa­
ły partii i rządu dotyczące wsi i usta· 
la naJWażnlejsze w danym okresie za• 
dania. Częściej na zebraniach podstawo-­
wej organizacji partyjnej anallzuje się 
pracę ekipy, a sekretarze komitetu za­
kładowego, tow. tow. Maciejczyk I Bo­
biński, biorą udział w wyjazdach na 
wieś. 
Dzięki ofiarnej pracy takich towarzy­

szy, jak Wtadyslaw Szczygielski, • Zo­
fia Mądra, Alicje Nowak, Kazimierz 
Laszczyk, Stefan Jakubowskl I Stanl· 
sław Sośnicki , stale wzrasta autorytet 
ekipy ZPW im. Waryńskiego w groma­
dach Bartoszówka i Kuczyzna. Człon­
kowie ekipy nie ograniczają swej dzia­
łalności wśród chłopów do agitacji i 
wYjaśniania zagadnień gospodarczych. 
Wyremontowali oni świetlicę w Bar­
toszówce. W spółdzielni produkcyj­
nej w Kuczyźnie naprawili maszyny 
rolnicze. Pomogli przy sprzęcie żyta. 

Pracą ekipy łączności interesuje się 
ciiła załoga zakładu, która zaprasza CZll· 

sto chłopów z Bartoszówkl l Km!zyzny 
na różne uroczystości l święta. Delega­
cja chlopów z tych gromad obchodziła 

- Jak Bartosz6wka Bar&osz6wkl\ nig­
dy cze106 takiego ole bylo - mówllł 
okoliczni go1l)Odarze, patrząc na udeko· 

· rowaną kolum11ę 35 wozów chłopskich 
I spółdzielczych, które w dniu 10 bm. 
dostarczyły do punktu skupu w Stoi-

• nikacb ponad 10 ton zboża. 
Bartoszówka podtiisała kilka dni póź­

niej umowę o długookresowym współ· 
zawodnictwie z Zakładami im. Wa· 
ryńskiego. Współzawodnictwo to przy­
niesie korzyść zarówno gromadzie, jak 
1 zakładom. Jeszcze bardziej zbliży chło­
pów i robotników, Jeszcze silniej umoc­
ni ich sojusz. 

NA DOBREJ DRODZE 

Praca na wsi jest stałym tematem 
rozmów w komitecie zakładowym, w 
zarządzie ZMP Zakładów Im. Waryf).­
skiego. Powstają tu nowe plany, pa­
dają propozycje l uwagi. 

- W najbliższym czasie tr:-zeba za­
wleź_ć na wieś trochę nowYch książek. 
Tamte na pewno zostały już przeczy. 
tane, było ich przecież tylko 60 ..• 

- Należy koniecznie zabrać ze sobą 
lekarza, obiecaliśmy przecież chłopom ... 

- Dziś w Bartoszówce odbywają 
się wybory przewodniczącego kola ZMP. 
Będą wprawdzie towarzysze z gminy, 
a le szkoda, że nie pojechał nikt od 
nas.„ 

Codziennie myślą' o swej pracy na 
wsi robotnicy. Kłopoczą sję o to, jak 
pomóc chłopom z podopiecznych gro­
mad. Bowiem robotnicy Zakładów im. 
Waryi1skiego zrozumieli swoją współ­
odpowiedzialność za sprawY wsi. 

H, KWIATKOWSKI 

Trwa u na.s praca llAld 
przedtenninawym za.koń~e­

niem obQWlią:zJkowych dositaw 
zboża, mi ~sa i mleka d1a pań­
&bwa. Do wsi wyjeżdi:.ają ro­
botnicze eki!Py, które poma ga­
ją chłopom w ich pracy, uczą 
kh 1Swojego hartu i oddania 

·sprawie budowy S>Oejali.Z· 
mu. Przy ~mocy robotni­
ltów, przy pomocy robot.nicze­
go aktywu pa'l'tyjnego i SIPO~ 

łeczinego, wiejscy aktywiści 

pair.tyj.ni i społeczni, ma.sy pra­
cujących chłO'pów, pme!mnują 

s ię, że aby mpewnJć pełny 

romWlit gospodaTki rolnej, po­
trzebne jest przechodzenie na 
tory pracy zespołowej, po­
trzebne jest budowanie llP6ł­
dziela:ti. produkcyjnych. 

Nie wiadomo, jak długo to 
jeszcze potrwa, ale je@lt pew­
ne, że praoujący chłopi gro­
mady Górki Grabifhskie już 

wkrótce dojdą d'O prootego 
wniosku, że aby lepiej reali­
zować zada,nia postawfone im 
przez państwo ludowe, aby 
zapewmić sobie wzrost dobro­
bytu, a braciom robotnikom 
coraz. więcej produik.tów rol­
nych, przejść im trzeba do ze­
SJpołowej gospoda·rki. Do ta­
k!iego 'WJloios'ku, do takiej świa­
domości dochodzić bę,dą li Inni 

chłopi gromad, którzy )>Od9isa. 
li już i reamują lub podpisz;\ 
i będą realizowali umowy o 
W1Spółzawod.nlctw!e z robotni· 
kami. 

Aby Jednak urnowy za.war­
te pomiędzy robotn ik.ami l 
chłopami dały &podz.lewane 
wytnvki, muszą być one rzetel­
nie przez. oble 11trony w.Ykony­
wa~e. Byłoby ~r.kO<lą nie do 
powe<tow.anl.a, gdyby jetin.a 
irtrona zawiodła drugą. Dla.te­
go obC1W:~zJklem Ó'!'gan !:>.aCJ.i 
pa'Iltyjnych i aktywu, zarówno 
w zakład.ach ptc!f<!Y, Jak i na 
wsi. je.at uwatne śledzenlt 

praeblegu tej .nowej formy 
wt1pólza wodnictwa, blttąca 

kóntrola wYkOi!lania zobowlą­
z.ań i oper.atyWrie J)l'teUmy­
wanie powBt.ających· trudno­
ścL 

Wielu Jest w naszym kraju 
pracowników róznych gałęzi 
pr:iemyslu, którzy pragnęliby 
podnieść swe kwalifikacje i 
zdobyć W:Y:l:sze wykształcenie 
zawodowe. Zatrudnieni są je­
dnak w zakładach odległych 
często o dziesiątki kilometrów 
od Wieczorowych Szkół Inży­
nierskich. Setkom takich 
właśn ie pracowników przemy­
słu pogłębienie majomości 
swego fachu i zdobycie tytu­
tU Inżyniera umożliwią drogą 
korespondencyjną Zaoczne 
Studia Techniczne, które po­
wstaną w lllldchodzącym roku 
szkolnym. 

W zaocznych Studiach Te­
chnicznych kształcić ai~ będl\ 
mogli przodujący pracownicy, 
racjonalizatorzy, majstrowie i 
technicy zakładów przemyslo­
wYCh, posfadający średnie wy­
kształcenie zawodowe lub o­

KferO'W!nlcza rola kil.ai;y ro- gólnokształcące. 
W nadchodzącym roku 

batlnkzej w sojuszu. robO<ftnl· szkolnym powstaną u n.as stu­
czo-chłopekim nakl.ada po.nad- dia zaoczne o kierunkach: bu­
to obowiązek rui załogi za.kła· dowy maszyn oraz kolejnlc­
dów pracy niesieni.a pomocy twa ze specjalnościami: dro­
fromadom w realizacji lch gowo-kolejową, eksploatacj.i 
7Jadań. Koniecme jest u- kolei i pojazdów 11zynowych. 

studia utwprzone zostaną przy 
trzymywanle z nim.i stałe- pc>li~hnikach: Warszawskiej, 
go kioln:taktu, n.Miltn!e pracy Gdańskiej, Wrocławskiej, Kra­
eklip l:\Cmołcl. Dobrze ~te kowskieJ, Sląskiej w Gliw!­
pmy tym jeteli fDłlpy działać cach I Łódzkiej oraz przy 

• _ 111.kołach intynłelillldch w Po-
będl\ w gromadach wspólnie z znaniu, Szczecinie I Często­
aktywem gminnym, jeżeli 1111- chowie. 
formować będą towarzygzy :t W okresie & lat nauki słu­
KG o swojej ,pracy i p<;<:zynio· chacze studiów zaocznych diro­
nych 4!1PMtrzeżeniacll. Nie cho- gą korespondencyjną przero­
d-zi bowiem tyllko o wykocm· blą materiał przewidziany pro-

. gramem nauczania na stu• 
me zawartych w umowach r.o- diach I stopnia wydziałów bu­
bowiązań, lecz i o perspeikfy- dowy maszyn i kolejnictwa 
wy nawi4zanej wspódipracy, o wyższych uczelni technicznych 
podniesienie świedomoścl poli- l P? zdaniu egzaminów otrzy­
tycmej chłopów &kierowanie maią tytul inżyn!~ra. Naukę 

. • studentom ułatwią punkty 
Ich na jedynie ełusmą d>rogę, konsultacyjne. Powstan'l one 
drogę soejalistyCZ111ej przebu- w tych ośrodkach przemysło­
dQWY wsi, wych, w których kszt.ałcić slę 

T. B. 
będzie drogą korespondencyj­
ną więcej niż 15 osób. 

Z Wystawy Wynalazczołcl 

Post~pu Technicznego 

Nurek He.iza 
Ili"_-;:• ~ •• --~-~. , .o. 

Proszę pana nurka, jak urosnę też b/idę nurkiem. Będą 
stę ublerat w taki ska •.• 

- Sko.tan4er - podpowiada makowi ob. Jan Rejza. 
• - I będę szuka! w morzu zatopionych okrętów. 

Sympatyczny nurek Jan Hejza. demonstru.;e na wystawie 
cięcie metalu. pod wodq za pomocą painlka. Cierpliwie udzie· 
la wyjaśn!ei\ i odpowiada na setki pyta1\ ' dotyczących. ra­
townictwa ,okrętowego. Przy rozbieraniu ł ubieraniu. nu.rk11 
oraz przy ;ego pracy pod wodą, w spec;a!nie urządzonym 
basen ie, a.svstują dziesiątki zwiedzajqcych. · 

Ta jedna z wielu atrakcji wystawy przyciąga mlod11ch 
ł starych. Przy okazji można się dowiedzieć w lelu cieka­
wych rzeczy z zupetnie nowej dziedziny naszej gospodarki. 
Ratownictwo okrętowe nie istniało u nas przed wojną. Dzifi, 
po dzłesięciu. latach. rozwoju. naszej żeglugi I przemyslu. 
okrętowego, możemy się pochlubić wspaniaŁymi osiągnięcia• 
mi i w tej dziedzinie. Po wydobyciu z dna morskiego pan­
cernika „Gneiaenau" polskie ratownictwo okrętowe u.zyska• 
!o niedawno nowy B"Ukcea. Wrak „Jastarni" (statku. większe­
go od „Batorego") został wydobyty z g!ęboko§ci 46 m l. od• 
prowadzony do pOTtu w dniu 22 lipca br. Po wyremonto· 
waniu będzie on największą jednostką handlowq, naszej 
teg!u.gl morskiej. 

Warto wiedzieć, że ładna z firm zagranicznych. nie chcia­
ła podjąć się wydobvc!a „Ja!tarnl.", gdyt głębokość zanurze• 
nła wraku przekraczala kh możliwości. 

Do sukcesów ratowf!.ictwa okrętowego PTZ1/CZyni !y aię 
wyn(llazki racjonalizatorów :z kapitanem Witoldem Polncem, 
laureatem nagrody państwowej na czele. Prace nad wydo­
byciem wraku. u.moż!iwity ponton11 cylindryczne potskiej 
konstru.kcjł oraz u.rządzenia odmulające - dzieło brygady 
inżynieryjno-roboczej, która dzięki swym usprawnieniom 
przysporzyła 5,6 mln.. zł oszczędności przv wydobyciu ,.Ja­
starni". 

Jednym z nurków pracu.JctCVch przy „Jastarni" b11ł Ja'I& 

i.~;za. 

Ody poj!!dzlecłe na wystń.wę, posłuchajcie Jego interesu.JCł" 

cych oPQWiada1\ o przygodach pod wodq. 
l!. t_ I 

foto& S, Wolniewicz, I; Kall.., Wrodaw 
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STR. 4 ·ar.os ROBOTNICZY 

J~szcze ieden egzamin młodziefy 

Włókniarz-Górnik (Zabrze) 0:0 

Wlazły okazq! się wczoraj tak samo opanowany nerwowo 
i tak samo nieustępliwy w walce o pilkę jak Urban, 

którego zastqpit · ten zawodnik. 
NA ZDJĘCIU: Wlazły w eh.wili podania piłki. 

·Niez.byt odlegle to czasy. Pa• 
miętamy je wszyscy. Był 

to okres, w którym łódz.cy ki­
bice cenili jedynie :i:elamy 
11kład jeden.aS'łlki Włókniarz.a. 
A kiedy na miejscach Lącza, 
Hogendorf.a, Janecz.ka lub Ba-

rana zwolennicy tego klubu 
ujrzeli w szeregach swej dru­
żyny jakąś nową, młoduą 
twarz., od razu wokół debiu­
tanta tworz.yła się nieprz.y­
chylna atmosfera. Kierowni· 
ctwu sekcji ulegało tym na­

-------------~ strojom, toteż w wielkie świę-

Zatwierdzenie 
rekordów 
świala 

BERNO. 

Międzynarodowa Federacja 
Lekkoat,let,yci.na (IAFF) za­
~ :na posiedzeniu w 
Berni. 23 rekordy łwiata. 
:Wśród 15 rekordów w konku· 
rencji mę.gklej lli8.tWiardzono m. 
:in. rekord Hel.da (USA) w O&Z­
czepie - 80,41, dwa rekordy 
Austr~ Landy: w biegu 
na 1.500 m - 3.41,8 1 n.a 1 milę 
- 3.58,0, rekord S?.tafety ra­
dzieckiej ł X 800 m - ·7.26,8, 
oraz 5 rekordów Zatopka: 5.000 
m - 13.57,2, 6 mrlil - 27.59,2, 
10.000 - 28.54,2, 15 mil -
1.16,26,ł i 211.000 m - 1.19,11,8. 

W konkurencji kobiet wśród 
8 rekordów za.twierdzon0 m. 

,:in.: Gołubkzria (ZSRR) - 80 m 
ppł. - 10,9, 880 yardów -
Ka.zii (Węgry) - 2.11,2, kula -
ZyblM (ZSRR) - 15,37 (1952 
r.), oszczep - KoniajeWa 
Cl5,48, skok wzwyt - Czudina 
..- 1,73, &kok w dal - Wil­
liams (Nowa Zelandia) - 8,28. 

Postanowiooo również reje­
strowa~ jako Mkordy świata 
wyniki w biegach na 3 km z 
Jj)l'Zeszkodaml' i 2 mile z prz.esz. 
kod~ 

ta i to jedynie z konieczności. 
dokonywano prób z ude.iałem 
młodzieży. Zapłaciliśmy za t.o 
bardro drogo - w pewnym 
momencie drużyna Włókni arz.a 
staneła w oblLC?.u braku re­
zerw. 

Słuswe wnio&k.i wyciągnię­
to z popełnionego błędu, sko­
ro obecnie za,rząd Wlóltni.arza 
WYkorzystuje każdą okazję do 
umożliwieni.a młodzieży wy­
stępu w 15zeregach ligowej 
drużyny. Co.raz. więcej mło­
dych twamy poja.wia - się o­
stafmlo na boleku. Pod · tym 
względem rekord padł w nie­
dzie1nym meczu łodtian z. 

CWKS-WWS (Bułgaria) 
3:2 

WARSZAWA. 
Na st.adioo.ie Wojska Pol„ 

s!dego w Warszawie odbyło 
Silę międzyruuodowe spotka­
nie pilkau;kie między druiy­
na mi WWS (Bułgarekie Woj­
aka Lc>tnicu) i CWKS. Po ład· 
oej i stojącej na nie>Uym po­
ziomie grze, zwyciężył CWKS 
3:2 (3:1). Bramki 7.dobyli: dla 
CWKS - w 28 min. - Pohl, 
w 25 min. - Janeczek i w 31 
min. - Pohl, dla WWS - w 
B min. gry - MinC"Z~ orair. w 
60 min. - Petkow. 
Sędd11 spotkania był Bu„ 

kowski (Polska). Widzów ok. 
10 tys. 

Remis i porażka 
drużyn piłki ręcznej w Pradze 

. PRAGA. W spotkaniu drutyn mę· 

W niedzielę polslrie drużyny skkh podobnie jak i w po­
plłki ręcz.nej rozegrały w Pia- przednim mecrm zespół po)skl 
dz.e dwa 6 potk.ania pod firmą miał po Pl"Zerwie znacmą. 
Warszawa - Praga. Kobiety prz.ewagę, której jednak 'nie 
r.remiaowały 1:1 (0:1), męż- potrafił w peł'lli wY!rorz.vsta~ 
cz.yźni natomiast przegrali Mecz rnzegrano z przeti·z.łO go-
11:10 (2:8). dzinną przerwą z powodu bu· 

W spotkaniu kobiet Polki r:zy. Najlepszym g:raozem rui 
11u:zegó1nie po przerwie grały boisku był P. Til, który sliMe­
,bardz.o dobrze, ,iednak mimo lił 3 bram.ki. PoZ06t.ale zdoby­
przewagi nie z.dołaly poprawił: li: świetlińskl, Sołowski 1 
wyniku. Bramkę dla Warsu- Garcorz. 
wy .strzeliła Wasilewska, dla We wtorek drużyna kobiet 
Pragi - Mlinarova. gra w Ołomuńcu, a mężc2um 
--------------.., w Pilźnie. 

Iła boiskach 
A klasy 

Plll<or1!e łódrklef klasy Ą roregroll 
w dniu wczorojuym dal~1q kolejke 
spotlco ń mistr~ow~klch. Na wyz.nac.zo­
nych 5 spotkań od byly się tylko 4. Mecz 
KS 9 Moja - Gwordła prtełoiony i:o· 
stał no termin p6iniejszy, W rozegro­
nydi spotkaniach podły nostępujqce wy· 
nlkl: 

Ogniwo - Widzew fB ':O, 
Spójnio - Budowlonl !5:1, 
Wlóknlorz 18 - KS Im. Gwardii lu· 

dowej 1:3, · 
KS Im. Marchlewskiego - Kolejorz TB 

1 :I. , 
Po uwr:g !ędnlen lu tych wyników tabe· 

la przedstawia sita nostępujqco: 

Spójnia 12 n 43 :14 
KS 9 Moja 11 17 29 :5 
Ogniwo 12 17 $3:12 
Budowla ni I~ 14 ~:20 

Film Polski 11 13 26 :2'1 
Gwardie 11 12 15:14 
KS Im. Gwardii L. 12 11 29:15 
Kolejorz 18 11 7 20:34 
KS im. Marchlew, 12 7 11 :19 
Wt6'<niart 18 12 7 17:3,1 

* * • 
W niedzielę na kortach Pu.­

gi roz.począł się międzyna,rodo­
wy turniej tenisowy z urlzia· 
tem reprezentantów Pol&ki, 
NRD. Rumunii i CSR (Węgrz.y 
nie przyjechali). Z powodu u­
lewnego deszczu gry przerwa­
no. Rya..kówna. kt.óra miała 
grać 7. Brabencovą fCSR) i po­
zost.ali nasi tenisiści r cxz;egrają 
spotkania w poniedziałek. 

· zwy„i~8IWO 

Kole.iarza 
w Bułgarii 

SOFIA. 
Drułyna pllkarska ZS Koiojan zako~· 

czyta tournee po Bułgarii rwyclęsłwem 
w Ru1te z miejscowym 1e1połem loko­
moti• •:O (2:0). Br~mki "?dobyli Anioła ' 
2, Smelkcrla I S1ulan. 

Górnilkiem Za~; ai 6łedmiu 
debiutantów bronilo wew.raj 
barw liigowel jedenastki Włó­
kniarza. ~ronemu ze- ' 
11:połowi nie udało eię pokood l 
prz.eci wnika. Walka .zakończy­
ła si ę wynikiem bezbramko­
wym. Czy .ie.st to sukces? Na­
turalnie! I to nńemały. Go­
ście reprezentują przecież czo­
łówkę II ligi. Co więcej, są 
poważnym kandydatem na 
awans do ekstraklasy pi&a,r­
skiej Polski. Potrafią więc 

grać twardo ! nieustępliwie. A 
Wiemy z wlasnego doświad· 
<'ieni" (mamv na my~li Włók­
niarza z. okresu jego pobytu 
w II lidz.e). że zespoły niż­

szych klas wkh!dają makM­
mum wys:tku dla ooiągnięcia 
zwycię.;;twa nad pierwszoli· 
gowcam1. Podobnie działo się 

Piłkarze polscy 
wygrywają w Mińsku 

2: 0 (2: O) 
i wcz.oraj. Z całym impetem 
górnicy nacierali na łódz.ką 
bramkę, broniąc jednocześnie 
zaciekle dootępu na własne 
przedpole. I .ieżeU ten zryw 
gości rozbijał się o twardą z.a· 
porę defensywnego blcku ło­
dzian, jest w tym nie tylko r.a­
sluga Jańczyka i Koźmińskie­
go, lecz i;ell:undującej im 
dz.ielnie - młodzieży. 

Cieślik zdo.by~cą dwóch· 

najlepszych , Jezierski: _jednym z 
bramek 

boisku na 
Bułgaria przegrywa z Dynamo (Kijów) 0:1 

W napadzie do nlepoz.na­
nia zmienił się Pilarski. 
Skłonnościami do gry kombl­
m1cyjne.1 mile on wS'l.y&tkich 
ząskoczyl. Ta sama pochwała 
dotyczy i Soporka. 

Jak wypadła młodzież? Po 
.iednym meczu zbyt ryzykow­
ne jest wystawianie cenzurek. 
Zretiztą ten pierwszy chrzest 
bojowy nie dJ.a. wszyi;tkich„ 
wypadl jednakowo. · Bar­
dziej odporni nerwowo c.zuli 
się pewniej, dz'.ęki czemu WY· 
kaz.ywali większ;ą inicjatywę, a 
niektórym przez. dłuższ.y cz.as 
dawał.a i;ię we z.naki trema, 
ndbierająca resztki pewnośc!. 
W sumie mecz był ciekawy :i 
emocjonujący, choć poz.iom je­
gr daleko odbiegał od 6Potkań 
ligowych. 

W.L. 

p'.>dobn!e jak Lódi we Wló-
lrniarzu, miłośnicy pił­

karstwa w Mińsku zakochani 
są w swej drużynie. Na żad­
nym jeQ.nak dotąd meczu ligo­
wym Spartaka, który kroczy 
w br. niemal od zwycięstwa 
do zwycięstwa, zajmując dru­
gą lokatę w tabeli rozgrywek 
o mistrzostwo ZSRR, nie no­
towano tak rekordowej ilości 
widzów na trybunie, jak pod­
czas wczórajszego meczu mię­
dzynafodowego ~ińsk - War­
szawa. Spotkanie t.o rozegrane 
zostało na nowozbudowanym 
stadionie, a przyglądało się je­
mu ponad 40 tys. osób. 

Zespól polski wystąpił w 
nieco zmienionym składzie, 
a miaaow1c1e: Stefaniszyn, 
Durniok, Kaszuba, ·Hejosz (Ci­
choń). Suszczyk, Grz.ywocz, SO\-

(7 el ef on · wlasn y) 
stadek, Trampisz, Cieślik, Bcy­
chcy, . Jezierski. Jak widać, 
powrócono częściowo do kon­
cepcji warszawskiej, gdzie 
próba [lowierzenia Cieślikowi 
roli kierownika napadu nale­
żała do niezwykle udanych w 
niedawnym meczu Polski z 
Bułgarią. Jezierskiego dele­
gowano na lewe skrzydło, po­
nieważ już w końcowej fazie 
spotkania z reprezentacją .Mo­
skwy \\.\Y kazal .on, iż najłatwiej 

Belg van Cauter 
kolarskim mistrzem świata 
Du11czyk Andresen zeszloroczuy 

uczestnik W yścjgu Pokoju 
osiąga poroz.umlenie z ruchli­
wym, pracowitym i szybko <>" 
rlentującym się Brychcym. 

na drugim Skład Mińska oparty był 
na zespole Spartaka. W bram­
ce tej jedenastki wystąpił po­

BERLIN, 22.8. strym finiszem W)'s:zedł do pularnie zwany „tygrysem" -

I • 

m1e1scu 
Plerwszą konkurencją ko- przodu van Cauter, z.dobywa· Chomicz. Ten wysoki, silnie 

lal"l!kich mistrzostw świata, jąc tytuł . 11zosoweao miskza zbudowany, spokojny, jak 
które roz~ly się w sobotę świata ama1'or6w., człowiek bez nerwów, gdy wy­
"' Solingen (Niemcy 7.ach.), · Kolejność na mecie była na- maga tego sytuacja, i szybki, 
był wyścig 5Z060'WY dla arna- stępująca: 1) van Cauter (Bel- a przy tym z.winny jak kot, 
t.orów. Wyścig roz.egrany gia), 2) Andre.en (Dania), 3) gdy uchodzi nagła potrz.eba 
wśród ulewnego deszczu na Borgh (Holandia), 4)' Le Dis- interwencji - bramkarz sta• 
okrężnej trasie 150 km (10 o- s~ (Francja), 5) Ba,rone (Friin- nowi od lat trudn11 zaporę. 
krążeń) wYgrał Belg van Cau· cja), 6) Sehur (NRD), 7) Maule j' Znają ao napastnicy drnżyn 
ter w czasie 4.27.17 godz., co (Włochy), 8) Fabrl (Włochy), ligowych ZSRR. WledUl, że 
daje średnią 34,25 km na go- 9) van der: Weijden· (Holan- Chomicza nie łatwo jest za­
dzinę. Wicemistrzem zostal dla), 10) Junkermaru:i (Niemcy skoczyć dalekim strzałem. Ta 
Duńczyk Andre.sen - o ok. zaćh.), opinia o nim przedostała &ię 

1 min. z.a zwYcięz.cą. Duży suk· ------------- I do obom Polaków jeszcze 
ces odniósł reprez.ea.t.ant NRD przed . ich wyjazdem do Miń-
Schw-, który w silne.i konku- ska. Na podstawie ostatniej 
ren.cji najlepszych kolarzy Ha'dasi'k tabelki punktacyjne) z roz-
amatorów wywalczył 8 miej· grywek ligowych ZSRR, Po-
llCe. tacy wiedzieli również dobrz.e, 

Na sta·rcie wYścigu 1tanęlo oo' rskim mis·trzem że napad Mińska jest niezwy-
122 kolarzy, z ktOrycb prawie 6 kle ~rożny, a tym samym 
połowa WYCOfal.a się na cięż- p I k• bramkostrzelny. 
kiej trasie, obfitującej w ootre O 8 I Jaką więc zastosować tak-
za!kręty, str-0me zjazdy i pod• tykę, aby z tak doskonalym 
jazdy. przeciwnikiem wygrać? 

Do szóstego okrążenia w:Y- ZAKOPANE. Postanowiono w defensywie 
ścig prowad'Liła 10-osobowa ·Na trasie K.raków-Zakopa- trzymać się jak najbliższego 
cz.ołówka, której p.rz.ewodzili ne (llO km)' ror.&gNmo w nie- . sąsiedztwa napastników ra­
Włosi Mo.ser i Chiarlone. Na dzielę gómk.i wyq k:olamki ·dzieckich, aby w ten sposób 
trzy okrążenia przed meta ru- 0 mi&lirze>&tWo· Poll!lti, z udz.ia- ograniczyć swobodę ich ru-
szył do ataku Belg van eau- łem 93 za'WQdników, chów. Nie rezygnować ani 
ter, pociągając za sobą Duń- prz.ez chwilę z roz.w1jania ak-
czyka Andr~ena i Holendra Ze manycb kolauy nie cji ofensywnych. Odwrotnie, 
Borgha. Trójka ta szybko o- s~a~ m. i:n. . Króla.le l starać się nieustannie nękać 
derwała · 8ię od Z11DęcZ0111ych ~la.~!DBki,_a n.a. tra~e yrYCr>f.a- nimi przeciwnika. I wreszcie 
walką Włochów 1 Francuzów, li się m. IJ!l. ,;~El'Wl~ Ga- zaniechać ataku trójką czy 
a na 06ta.tnim . okrążeniu .o- br:y<:h, Wr%.e1P!nski l Wahszew- czwórką, a raczej rzucać w 

Szwendrowski 
wygrał 

wszystkie biegi 
w Lublinie 

tutlawcy 16dtklega Ogniwo walc:ryM 

wezoroj w Lublin!• re śwl41ochlowlckq 

Stalq, ltl6ro w rorg rywkoeh o drułyno­

w• mistrzostwo Polski zajmu}• ostatn1e 
rnlejsce w tabeli. W spotkaniu tym 

JW'ftl<tiyn lodlianl• 29:25. NaJwi4c.J 

punkt6w dla Ogniwa zdobył Szwendrow­
skł P p„ wygrywo]qc wszystkie biegi I 

Ul'jskufqc najlepszy uas dnia 1,22,J. 

Po Stwendrcw1kim nojleplej spisał 

si• Krakowiak, zdobywojqc 6 p. Bortl•o 

debne spisała •l<t pero Prdthniak-Sto• 

wecki, przy czym Pr6chniak wygral je• 

den bieg, o w dwóch porostalych był 

trzeci, zdobywajqc .5 punkt6w. Stawecki 

natamia't w dwóch biegach był drugi, 

a trzeciego nie ukończył 1 powodu de· 

fektu mcruyny, tym samym Stawecki 

1dobo/ł ł punkty. Po•ostalo punkty dlo 

lodzi zdobyli: Wróiynskl ! I Sumlńokl 

2. 

W druiynłe Stoli nailopsry był ~u· 

per. Wygrał on dwa biegł. a w poje„ 

dynku ze S'lwendrowsklm był drugi, 

1dobywojqc dlo swoiel drużyny 8 punk· 

tów. 

ski. · I takich wypadkach do akcji 
Na 45 km Pt7.Y wjeździe na cały ~rs~nał swych środków .. 

szczyt Lubonia r01.pocz.ął ucie- Jakze Jednak często zawodz1-
czk41: Czarnecki (Górnik) i po ła już taktyka, choć tak sta­
kilku kili>m.etrach zdo.był oko- rannie układano ją przed me­
ło pół km przewagi. Pościg cz.em„. 
zlożoo;y z Hadasika i Wróbla Kiedy . więc sędzia <rakow 
(Urua), Zdunka (Stut). Liez- (Bułgaria) dał sygnał do roz­
kieWicz.a i Jurka (obaj CWKS) pocz.ęcia gry, cały ciężar od­
d()j!zedł C!lllmecltiego po 10 powiedzialności spadł od razu 
km puy z.jeździe z rupwYŹ!!lz.e- na barki warszawskiego blo­
go wzm~ienia tr.asy na Obi· ku obronnego. Ra:z Grzywocz, 
dowej. Czołówka ta, J. której to znów dla -odmiany Hejosz, 
ubyli w międzycr.asie z powo- a po chwili Kaszuba dzięki 
du defektó~ Lis.zkdewicg L nieŻwykłej prz.ytomnoŚci, ulat­
Jurek, PGWlększ.aJąc stale will zadanie Stefaniszynowl. 
prz.ewagę wpadła !Ul ' ulice Za- A potem?„ Ponownie dal­
kopaneg~ o ok. 1 km przed po- sze dwa niebezpieczne momen­
~tałym.i. . ty. Dla odmiany l."Zuty wolne. 

me
a oetatrllch metrach._pned ' Na szczęście wyłapane prz.ez 

. tą Hadas1k wyprzedził am- Stefaniszyna. 

~~~ni~~:~ząj:f0 !~~~~:y~h D?piero .w 5 minucie da.je 
Czarneckiego i Wróbla. Dale- znac o sob~e polski napad. Pil· 
kie miejsce zajął zeszłoroczny ka ~vęd~·ui~ na lewą f~ank~. 
zwycięua wyścigu ęórskiego Przeimuie Ją tam Jez..iersk1., 
Grabow&ki który wykazał inicjując ładną akcję, którl\ 
brak form' Trampisz kończy bardzo nie-

• y. bezpiecznym strtałem. W chwi· 

WYNIKI: 

1) Hada-sik (Oni.a S06nowiee) 
- 3.14.27 
2) Zdunek (Start) - 3.14.52 . 

3) C:o.arnecki (Górnik) 
3.15.11 

4) Wróbel <Unia Sosnowiec) 
- 3.15.59 , 

lę potem przy piłce jest Cie­
ślik. Zapomina widocznie o 
sławie Chomicza. Strz.ela z 
daleka. O centymetry piłka 
chybia celu. 

Po minucie ponownie Je­
zierski jest prz.y piłce. Ten 
ruchliwy jak żywe srebro za• 
wodnik łódzki zdą:7.ył już po­

5) CbW.endacz 
3.17.0 

(G,ómik) - znać słabe strony obrońcy Miń­
ska. Dość łatwo więc go ogry-

wa. Kilka metrów odciąga do 
przodu i adresuje podanie do 
Brychcego. Ten do Cieślika . 
Slązak ma pr·zed sobą jeszcze 
wprawdzie paru zawodników 
Spartaka, ale rezygnuje z dry­
blingu. Ko~z.y akcję strza­
łem celnym, silnym i zaska­
kującym. Zastonięty Chomicz 
ręaguje z.a późno. Zespól pol­
ski prowadzi więc 1:0. 

Strata gola jest jak gdyby 
dla reprezentantów Mińska sy­
gnałem do kontrnatarcia. Jak 
iawina sunie więc teraz z ich 
strony atak za atakiem. Sypią 
się 1 str1.aty. Większość z nich 
grzęźnie w rękach Stefaniszy­
na, a tylko nieliczne lądują 
za bramką. W 15 minucie wy­
pad gospudarzy laskaku1e Ste­
fa niszyna. W takich momen­
tach szkoda każdeJ cnw1li. 
Bramkarz Polsk:i nie kozłuja 
więc piłki, nie wypatruje, kto 
z: jelito partnerów wysunięty 
jest najbardz.iej do prwdu, 
lecz szybko rzuca ręką piłkę 
do Trampisza. Ten przerz.uca 
ją do Jez.ierskiego. Jezierski, 
jak huragan, pędzi z nią do 
przodu. Centruje. Teraz Cho­
micz wyciąga po nią swe ręce. 
Podskok bramkarz.a Mińska 
okazuje się jednak za slaby, 
mija się więc z piłką. A na 
to, tuż za jego plecami, czeka 
tylko Cieślik„. Energiczny 
ruch głową 1 piłka ponownie 
trz.epocze w siatce Chomic:z.a. 
l3yla to druga I ostatnia b1·am­
ka strzelona na tym meczu. 
Zachęceni powodzeniem Pola­
cy prz.echodl!ą do generalnej · 
ofensywy. Zaprzepasz.cz.ają jed­
nak wiele dogodnych okazji 
podbramkowych. 

Po z.mianie stron więcej z gry 
mają ponownie. Polacy, jednak 
Chomicz stanowi dla nich 
trudną zaporę. 

W drutynie polskiej, któr~ 
zagrała w Mińsku jedno z lep­
szych spotkań, liczni fachow-

Jezierski. 

cy najlepsze noty wystawili 
w cenzurce Jezierskiego, 
stwierdzając Jednogłośnie, że 
z.awodnik ten był inicjatorem 
największ.ej ilości akcji ofen­
śyWnych, a ponadto swymi u­
danymi raidami w pierwszej 
fazie mecz.u porwał za sobą 
pozostałych współpartnerów w 
napadz.ie. Obok łodzianina 

. wyróżnił się w tej linii Cie­
ślik, a w defensywie Suszczyk 
i Grzywocz. 

W zespale ,Mińska najlepiej 
wypadll: Chomicz, obrońca 
Molawskin, stoper Mimryk o­
raz napastnicy Jegorow i Ba­
czurin. 

Po zawodach zespól War­
szawy serdecznie żegnała pu­
bliczność. Wszystkim pilka­
rzom wręczono naręcze kwia­
tów w dowód uznania za ład­
ną grę. 

Drużyna polska opuściła już 
Mińsk, odlatując samolotem do 
Moskwy, gdzie w środę obecna 
będzie. na rewanżowym meczu 
Moskwa - Bułgaria. 

Zespól Bułgarii zmierzył się 
wczoraj z kijowskim Dynamo, 

· przegrywając 0:1. 
Następny mecz Polacy gra­

ją w Moskwie. Wystąpią tam 
w barwach Warszawy i zmie­
rzą się w rewanżow)'m spot­
kaniu z reprezentacyjną dru­
żyną piłkarską stolicy ZSRR. 

A. B. 
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Wioślarki radzieckie 
zwyciężają w Amsterdamie 

AMSTERDAM, 22.8. 
Wioila·riki radz.ieckie zdoby· 

ły W&zystkie pięć tytułów na 
mistrz.ostwach Europy w Am­
sterdamie, z.wyciężając zdecy­
dowanie w niedzielnych bie­
gach finałowych. Dwie osady 
polskie z.ajęły w f inałach o­
~tatinie miejsca. Jezierska w 
jedynkach oraz Mońka i' 
Adach w dwójkach podwój­
nych wal<:zyly ambitnie, ale 
nie wytnymaly kondycyjnie, 
dając eię w obu wypadkach 
wyprzedzić na fini6'Zu .' 

W jedynkach klasą dla sie­
bie była Czumak-0wa (ZSRR). 
Zaiwodnicz..l{a radziecka 'zosta­
ła nieco na sta~ie i po pół 
dystansu prowadziła Austria­
ciika Sika. Jez.ienska jechała 
na trzeciej pozycjL Na 750 me­
trze Czumakowa roz.poczęła 
imponujący finisz., minęła, Au­
striaczkę i wygrała o tt"ZY dł!u­
gości łodzi. Holooderka Reuter 
minęła na ostatnich 200 m 
Jezierską i ugrozlła poważnie 
Austriaczce, pnegrywająe o 
pół długości. 

1) Czumakowa (ZSRR) -
3.48,1, 2) Sika (Austaa) -
3.113.2, 3) Reuter (Hola.a) -
3.56,9, 4) J e'l.ier&ka (Polska) -
4.02,8. 

W dwójkach podwójńych o­
sada radziecka CzaU60Wa, R8• 
kiittkaia prowadz.iła od t1tartu 
do met:v. Polki Mońka i Ada<:h 
trzymały się na trzeciej pozy-

TEATRY 
NOWV (Więckowskiego 1-'J - god<. '9 

- ,,latarnio". . 
CVRK NR 7 (Plac" Niepodlegfo>cl) • 

goc;b. '9 · '~ - widowisko pt. „Para• 
do młodości". 

Pozostałe teatry nleetynne. 

KINA 
8AtTVK (Narutowicz.o 20) - „Babla" -

godr. 16, 18, 20. 

GDYNIĄ (Przejazd 2) - Pro9rom fll· 
mów dokumento·tnyeh ł kulturolno· 
ośw i atowyc;h : „Konstrukcja I montoi 
iglic:y", „Spotkanie piłkarskie ZSRR 
- Austrio" - oodt. 18, 19. 20. 
Program dlo nojmrodszych - ,,Stkar­
totnv kwiotu1r:ek 0 

- godz. 16, 17. 

MUZA (Poblonieko 178) - „C<uk I 
Hek" - godr. 18, 20. 

PIONIER (fronclszkoń>ka 31) - „Nie· 
ustrouony batalion" - godz. 17, 19. 

POLONIĄ (Piotrkowska 67) - „Roi.śpi•· 
wona dolino" - godi. 16, 18, 20. 

PRlEDWIOSNIE (2eromskiego 76) -
„Pod niobem Sycylii" - godi. 17.45, 
20. 

1 MAJA [Kilińskiego 173) - „Córka 
pulku" - god1. 17, 19.15. 

ft.EKORD (Rzgowska 2) - 11 Pr1ybrona 
Córlta"' - godr. 18. 20. 

ROMA (Rrgowsko M) - „Admłrol 
U12akow" - god1. 18, 20. 

$01USZ \Nowe Zlo\no) - „'!.oporoł•~ 
za Dunatem" - godz. 18.30. 

$WIJ (Bo/uckl Rynek) - „Dziolnlca cu­
dów" - godz. 18, 20. 

1A.1R'I (S\en\tlewlci.o łO) - „Tosco" -
godz.· 16, 18, 20. 

WOLNOśC (Prrybyszewsklego 16) -
„Zogublon• dzieciństwo" - godz. 16• 
18, 20. 

'fltOKNIAR? (Pr6chnlko 16) - „Mol· 
teństwo Kreczyńsklego0 U aerlo -
godr. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Stołowi bo­
jownicy" - godr. 18, 20. 

OWOllCOWS (Dwon:ec Kaflskl) 
11Połoc dzieci". „W Jasne) Polante11

, 

,.Ceramiko lłłeska", uWleł0 

god•. 16, 11, 18, 1J, 20, 21, 22. 

ZOO - Program 1ktadony fllm6w • 
zwiertetac:h. 

PONl!OZIAtEK, 2! SIERPNIA U li. 
FALA 230,; m 

WIADOMO$CI: U,, 6.00, 7.00, 7.!!0, 

12.0ł, 14.00, IMS, ?1.30, 23.55. 

1.55 Program dnlo. 8.00 Utwory no 
orkiestrę smyczkową. 8.30 Słuchowisko 

dla dzieci. 8.50 Omówienie programu 
rio dz.iell blciqcy. komunikat meteor~ 

logkzny oraz informocje. 9.00 Prierwa. 

11 .55 Chwilo murykl i plyt. 11 .57 Syg· 

noł czasu i hejnał z Wieiy Mariackie). 

12.10 Muzyk.a rouywkowo. 12.25 No 

SJ:C'l) skq nutę. 12.45 Audycjo dlo wsi. 

13.00 Informoc)e dnia. 13.05 Program 
dnia. 13.10 Przegląd prasy stołecznej. 

13.15 „Lis", 13.30 Fragmenty r oper. 

13.45 Konferencje sierpniowe. 14.05 In· 
formacje. 14.09 Komunikat o stanie 

wód. 14.10 Mul'jko operetkowo. 15.00 

Utwory fortepianowe. 15.20 Muzyka roz• 

rywkowa. 15.50 Aktualny felieton. 16.00 

Koncert popołudniowy. 17 .OO Z iyclo 
Zwlq'lku Radzieckiego. 17.30 W kr6• 

lestwie dzieci - reportoi dfwiękowy 

Jona Bqbiriskie90 dlo dzieci, 17.40 

Chwllo muiykl. 17.45 Z mikrotonem 

przez miasto I ~eś. 17.55 Chwllo mu· 

iykl z płyt. 18.00 Reportaż ak[Uol~y. 

18.10 Omówienie programu no dileń 
nas~pny f chwile muzyki. TB.30 Kon· 

cert orkiestry. 19.00 Muzyka I oktual· 

noścl. 19.25 Tydzien tT'IUI'fki rumuński•)· 
20.00 Muzyko rozrywkowo, 20.'25 Z toń• 

cem pa $wiecie. 21.10 Repo'rtoż literoc· 

kl. 21.45 Wiadomości sportowe. 22.00 

Muzyko tonee:z:na. 22 20 Dz:iodek • O· 

myłko. 22.40 No.si w11półcz:eśn l kói-npO• 

zytorzy. 23.00 Muzyko no dobranoc. 

24.00 Zokończen1e audycji. „ 

Strc„t Potarna - 8 ' 
Poqotow1e lhtun><owe - 25•·4'1 
Miejska Komenda MO - 253-80 
MleJskJ Ośrode~ lnfonnacj1 -
159.15, 

ej! o' ok. 1 m z.a· ~adą n l&mi.­
cką. Na 250 m przed metą 7Jbo. 
wodniczki nasze minęiy NieJ'nof 
ki, ale nie :Wołały utrzymad 
drugiej poz.ycji i na 05tatnidi 
metrach wyprz.edziły je osady 
niem iecka i CSR. · 

1) ZSRR - 3.33,9, 2) Nifllll.• 
cy zach. - 3.42,s: 3) CSR -
3.44,3, 4) Polsika - 3.44,8. 

W biegu Ó5emek o'sada ra­
dziecka stoczyła z.aciętą walk• 
z. Rumunami, wygrywając o 
pół dłu.gości. W cz.wórkach :rie 
sternikiem ZSRR ' wYgrał o 
długość tod"Li przed Holandią, 
a w czwó!'kach na wioola kr6-&o 
kie (nowy typ łodzi) zawodni· 
cz.ki ra<hieckie pokoo.ały be:t<t 
apelacyjn ie osadę austriack,, 
O . kolejności dwóch na&tęp.f 
nych miejse . rozstr:z.ygnęła !O'i 
tokomól'ka. 

·ósemki: 1) ZSRR 3.14,5, 
2) Rumunia - 3.17 ,6, 3) Ho­
landia - 3.24,4, 4) Francja ~ 
3.24,7, 

czwórki na krótkie wiosłaf 
l) ZSRR - 3.~7,0, 2) A~ 
- 3.40,1, 3) Hofandii.a - 3.44,2, 
4) Niemcy za~h. - 3.44,2, 

C7'wól1k:i ze sternikiem: lj 
ZSRR - 3.27,8, 2) Holandia, 
3) Anglia, 4) CSR. 

Punktacja ogólna mi• 
str:z.ostw: 1) ZSRR - 42 pkt., 
2) He>landia - 25.5 pkt„ 3) 
AU&tria - 12,5, 4) Rum'll!rlia -
10, /.I) Niemcy z.ach . - 9,5, 61 
CSR - 8,5 pkt. 

Kronika 
11arłyfna 

Oilelnlca Slatotnl•lska: jutro, 
24 bm., o godz. i6, w soli KO, 
ul. Południowa 65, odb4tci'lle 1ię 
narada sekretc:lrzy pod1tawo· 
wyeh i oddziałowych organi10· 
tjl PortyjnY'h· 

01ielnka Po/esie: \ulrG, 2A 
bm., o godz. 14. w sati kino 
„Przedwiośnie" przy ul. 2erom· 
skiego 74, odb11:dtie 1f4 ogół-­
nodElelnicawo narada ogftoto· 
rów, na której winni być obec· 
ni także sekretarze pod1towo· 
wych I oddr:iotowych orgonllo· 
cjl partyjnych, 

Temat narady1 „Konferencjo 
genewska". 

Sekretarze pods~ or· 
gani1aejl partyjnych winni zgła­
szać się po zaproszenia do Wy· 
driołu Propagandy KO. 

Olielnłco Ruda 1 /u!ffl, 14 
bm„ o godi. 13.JO, w sali 11na 
„Rekord", ut Rl'.gowsłto ~. od· 
h„t:le til!ł dzielnicowo narado 
ogltotor6w. na kt6rq winni 
pn'fb'fć W52:'1SC'ł ~g\\o\On.'f \ 
selcr•torie podstawowych oroa· 
nizacjf partyjnych z terenu 

_ Drlelnlcy Rudo. 

................ 111r ..... "-''""'' ................ 

lażlłł dla kandydat6w 
I roku studi6w 

Akademii Medycz11J 
w lodzi 

Akademio M edyc:zna w Łod1t tawlłl'ł 
damia, że dnia 25 sierpnia br. iosten'I. 
wywl111one listy kandydatów PIT/I„ 
tych I nie pny)•tych: 

1) wydriol lekarski - ul. Zachodnia 
81-83, 

2) oddział stomatologle<ny - ul. NO' 
wotkl 21, · 

3) wydział larmocoutyezny - ul. Llnth 
hoyo 3, ' 

4) ponadto na wszystkie w/w ki1NM 
kl studiów u~stanq wywies1one 11111 
pr<y ul. Zochodniel 81-83 port<or (p„ 
czeka Inia), 

Kandydaci pn:yjęel no I rok stu• 
dlów, którzy nlo dokonajq r:aplsu w 
ciągu 7 dni od daty ogłoszenia wyni­
ku. zostanq skreśleni 1 llsly. Kantlyda­
cl, któ n.y nie iostall pnyjęel do wył• 
stej szkoły. tgodnie ze złożonym wnio-­
skiem. mimo zło.źenl a egzaminu z wv• 
ni kiem pomyślnym, mogq wnieś~ de 
rektora w ciqgu 7 dni od daty ogło-: 
szenia wyników proib11 o rewizJ1t decir 
i:Ji. W tym przypadku rttktor rozpatny 
sprawę w c:lq;u 11) dni i tawlodoml 
kondydato o decvzji. Deicyz}a rektora 
Jest ostoteczno (Monitor Polski Nr A-55, 
i dnia 11 czerwca 19.54 r., por:. 755. 
§ 24). 

Ka ndydaci. którzy zdał! egzamin Z 
wyni": iem pbmy~łnym, o nie zostołl 
przy i ęci z powodu b ro!cu miejs.c na 
dony wydziel, mogq ubiegać si- o 
przy jęcie do tych nkół I no te kierun• 
kl studiów, no kt6rych wła..\'.C"iwy mini,.. 
ter zarzqd:r:l egzamin w terminie d~ 
datkowym. W tym wypadku Akademio 
Medyczno w tpdzi 'l\;tdo z.oś-.viodczenle 
z wyk.ozPm ocen zrionych l!l'gzcminów. 
Altta tokiego kandyd oto zostonq prze­
słona wybranej prze.t kondrdato .sz\c.ole 
wyisze\ w ciqgu frz.ec.h dnl od daty 
wys\owi~n i o zo~wiadc:t:enl a o zdcnlu &­

gx.ominu. Kandydat będzie zobowlqzo• 
ny do zdania w dodatkowym terminie 
egzaminu ie wu}istl<lch przedmiotów 
obowlqz:u jqcych no nowoobrany.m kie­
runku $tudł6w t wyjqlklem tych, z któ· 
rych w pierwotnym tagzamlnle otrzymol 
ocenę lepsiq nli dostateczna. 

Podania do relcto'o o rewi1Ję deC'ł" 
'ljł nalety składać w sckretorlaeie u„ 
czelnl::rne] Komisj i. ul. Zachodnia 81-83, 
porter, gdr.ie r6wnleł będą wydowon. 
1alwlodczenlo 1 wykazem ocen tda­
nych egzamin6w. 

Ozisiejnef nocy d,turujq nast~pują• 
,. apteki: Umanow.s.kiego 1, Piotr• 
kowska 193, Plotrko-...sko 25, Piotrkow· 
ska 307. Narutowicz.o 42, Gdańsko ~O. 
Stolfna X>, Srebrzyńsko 67, Al. Koi• 
ciuszki 48. 

DVtlJllV SZPITAll 

ChlruflJI•• - calq dobę dyłuru)• 
Szpltol im. dr. Rydygiera, ul. Sterlin• 
go 1-3. 

Interna: - cołq dobę dyiuruie Srpl• 
toi im . N. Barlickiego. ul. Kopcińskie­
go 22. 

Dyiur polołnltto-glnekologltrny: od 
godz:. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im. Cu~ 
rle·Sklodowsltiei, ul . Curle-Skłodo.aklol 
1!, od 20 do 8 dyiuruje Szpital im. dr 
H. Wolf, ul." loglewnlcka 3', 
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